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Od dnia I stycznia 19X1 r. prenumerata 
tamlojscowa • przesyłka pocztowa ary. 
iosl 3 a t 5<i gT. mlea. lub 2 si. kwart . 

(przy aaptasta zgftiT> -
Prasmusrau sagiasisaaiB i si. to f r . 
Artykuły nadesłane osa owiaczeala bo-
"nranura u * t » M •» *> oesplatn-

ttekoiWiow zarówno ułytreto lak I od
rzuconych rwłakcja n i * iw -"** 

Nr. 357. Łódź. niedziela, 30 grudnia 1934 r. 

CENY OGŁOSZEŃ. 
Przed tekstem c J. l-aza atrona 40 gr . 
za w. m-m I tam. stx. 6 tam. w tekście 
40 g r . nekrologi a> gr.. iwy.cz. u gT. 
strona lu tamow. drobna U gr, sa w y . 

ras. dla poszukującym pracy 10 g r . 
najmniejsza ogłoszenia UW g r . dla 

bez robot. I si. Ogłoszenia dwukolorowe 
o 50 pros. droże j : ogłoszenia za g r ul icz
na t trójkolorowe o 100 p r o c drożej . 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł.— 
Ceny ogłoszeń niedzielnych sn A 

25 procent droższe. 
Za termin druku • trese ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. Ł O. 

H r . 68008. 

Sensacyjne wyniki ankiety. 
Gen. W ł Sikorski zastępcą przewodniczącego 

sądu generalskiego. 
W A R S Z A W A . 30.12. I po kilkuletnie] przerwie? 
Co cztery lata odbywała sie wybo- Pogłoski o tem krążą Już od kilku ty-

ry do sanu generalskiego. Wybory ta- godni. 
kie na okres najbliższy odbędą sie w 
dn. 15 stycznia. Poprzedziła je ankieta 
pośród generałów co do składu prezy
dium sądu. Ankieta dała tym razem wy 
i ik następujący: na przewodniczącego 
sądu upatrzono gen. E. Rydza-Śmigłe-
go (jednomyślnie), na zastępcę prze
wodniczącego (również jednomyślnie) 
jen. W ł . Sikorskiego. 

Gen. W ł . Sikorski, pozostając wciąż 
w służbie czynnej, jest w 
rozporządza'noścl przy ministrze spraw 
wojskowych. Czy w y n k i ankety, o 
które! p"szemy, oznaczają, że gen. Si
korski obejmuje w czasie najbliższym 
określone stanowisko w wojsku 

Ukraińska „Proświta" 
z w o l n i o n a o d p o d a t k u . 

L W Ó W , 30.12 — Ukraińska orga
nizacja oświatowa „Proświta" we Lwo 
wie została zwolniona od podatku od 
darowizn, opłat stemplowych itp., co 
jest dowodem jej lojalności w stosunku 
do państwowości polskiej. 

WYkruie pli na tnie księcia luń l i o i kpi Mitsui-
Zamach miał byś wykonany podczas obchodu swiela Chryzantem. 

BERLIN, 30.12 — Z Tokio donoszą, japońskiego, Makino — strażnika pie-
że japońskie władze bezpieczeństwa czeci i Takahaszi — ministra finansów, 
wykryły przygotowania spiskowe. Zna Zamachowcy panowali także zamordo 

" T " ieziono ma4erjały wybuchowe, broń wanie dwu największych kapitalistów 
t zw. stanie , - s - r - i — - japońskich Mitsui i Iwasaki. palną i sieczna. Tajny związek, 

złożony z 7 osób, 
zamierzał w czasie obchodu święta 
chryzantem w Tokio zamordować ksle 
cia Sajondzi — wybitnego męża stanu 

Odłożenie obchodu święta udarem
niło wykonanie planu spiskowców. 

Pułk. Jagrym Maleszewski M 

wojewodą tarnopolskim? 
Austriacki p i ł k a r z W 8 

zginał w Casablance. 

Depesza z życzeniami ad króla Karola II 
do Prezydenta R. JP. 

W A R S Z A W A , 30.12 — Na ręce Pre 
zydenta Mościckiego nadeszła następu
jąca depesza: 

.Jego Ekscelencja Pan Ignacy Mo
ścicki, Prezydent Rzeczypospolitej, 
Warszawa. * 

Z okazji nadchodzącego Nowego 
Roku śpieszę przesłać Waszej Eksce
lencji i Naszej Sojuszniczce Polsce naj
serdeczniejsze życzenia. (—) Karol". 

W odpowiedzi Prezydent Rzeczy

pospolitej wysłał następujący telegram: 
„.lego Królewska Mość Karol Dru

gi, Król Rumunji, Sinaja. 
Z okazji zbliżającego sie Nowego 

Roku pragnę wyrazić Waszej K r ó e w -
skiej Mości najserdeczniejsze i najgo
rętsze życzenia szczęścia osobistego 
Waszej Królewskiej Mości I stałej po
myślności dla zaprzyjaźnionego sojusz
niczego narodu rumuńskiego. (—) Igna
cy Mościcki". 

Czwarty morderca urzędnika 
W P A D Ł W R Ę C E P O L I C J I * 

W A R S Z A W A . 30.12 — Rozeszły sie 
pogłoski w Warszawie, iż dotychczaso 
wy komendant główny P. P' pułkownik 
Jagrym-Małeszewski odchodzi na sta

nowisko 
wojewody larnoposkiego. 

Komendantem głównym P. P. ma zo
stać generał brygady Kordjan Zamor
ski, były komendant garnizonu war
szawskiego, lub też pułk. dypl. Bała-
ban. 

Dzielny lotnik uratował rybaków. 
BERLIN, 30.'2 — Z Moskwy dono

szą: na Morzu A/owskiem pod Tagan-
rogiem burza rozdarta powłoka) lodo
wą, na której znajdowało sie 

I I rybaków 
i 2 konfe. Kra została uniesiona przez 
prąd na pełne morze. Dla ratowania 
uniesionych na krze wysłano łamacz lo 
du i samoloty. 

Jednemu z lotników udało sie 
odnaleźć cześć ofiar niezwykłej kata
strofy na ławicy plasku. Zapomocą spa 
dochronu lotnik zrzucił im 

środki żywności 
1 c'epłą cdz'eż. Za wskazówkami lotnł-

O b n i ż k a ceny gazu 
w W a r s z a w i e * 

W A R S Z A W A , 30.12 — Cena gazu 
w Warszawie została obniżona do 26 
groszy za metr sześcienny. 

ka pośpieszył z pomocą rybakom ła
macz lodu i zabrał ich na pokład. Po
szukiwanie reszt** zaginionych trwa. 

MOSKWA, 30,12 — Wsayscy ryba
cy, un'esienl przez kre na Morzu Azow 
sklem pod Taganrcgiem, zostali dostar 
CZET'1 na lad dz !ekl wspólnym wy sa
ltem łamacza lodu i samolotów. 

Warszawa 30 12- Jak donosiliśmy 
przed dziesięcioma dniami, zamordować 
ny został funkcjonariusz państwowy 
Aleksander Jakubowski. Trzech ucze-

CASABLANCA, 30 12 y- Czterech stników mordu u.'ętych zostało następ-
V?UUC\L

 t u t a i « d r u ! y n y a t i s t r. if: " e S « Czwarty uJety został dople ckiego klubu ,.vienna" wybrało sie łćd 
ką na przejażdżkę po porcie. Duża faia 
k..'ra nagle uderzyła, porwała dwóch 
graczy z łodzi. Jednego zdołano urato
wać, drugi — niejaki Władysław Nezi-
na utonął. Zwłok nie znaleziono. 

ro w dniu wczorajszym Jest to niejaki 
Kleszczuk, poszukiwany oddawna przez 
policję za Inne przestępstwa* Przed kil 
ku laty w czasie strzelaniny został trzy 
krotnie ranny kulą karabinową, zdą
żył jednakże uciec-

Popierajcie 
Czerwony Krzyż! 

B a r y k a d y w g r o b o w c u . 
Osobl iwe legowisko żebraczki . 

Warszawa 30 12 Do Warszawy 
przywieziono 40 letnią Pelagię Różań-

ul. PIOTRKOWSKA 152 

WESOŁA NOC SYLWESTROWA 
w salonach 

RESTAURACJI „ R O M a Ł ' 
Moc niespodzianek i atrakcyj. Dó fańca przygrywać będzie znakomity zespói 

pod dyr. K l a e i m e r z a i S n g ł a d a , z nowym reaertuarem. 
• • N a d r a n a n t r a d y c y j n y ż u r a k z k i e ł b a s ą , • 
P. S. Uprasza się o wcześniejsze zamawianie stolików. 

s!e zbiiża! 
CZY nabyłeś już 

ILUSTROWANY 
KALENDARZ 
„ E C H A " 

na role 

1935 
128 stron d r a k a 

W y t w o r n a oprawa 
In eresująca treść 

Oryginalne i lustracja 

Już wyszedł z druku 
f jest M N I I e 

da nabycia 

Cena egz. 70 grOSZy 

f .zej mieszkańcy Zawadowa — Jan Kru władz sądowych, 
pa, Franciszek Kieras I S.cian Mrocz- _ 
kewski. 

Einraa w Warszawie. 

Krwawa bójka na zabawie strażaków, m 
Przystojny żołnierz ofiarą parobków 
• • • • • • i i i ^ b m i — Trzech zabójców aresztowano. — — — 

ŁÓDŹ, 30.12 — Krwawe morder- chodzenia policji udało sie pochwycić I Wymienioną trójkę osadzono w wię 
stwo dokonane zostało wczoraj we wsi sprawców zbrodni. Okaza i s?e nimi j zienlu ploirkowskiem do dyspozycji 
Za wado w, gminy Lekawa, pow.v.tu 
piotrkowskiego. W remizie miejscowe
go oddziału straży ogniowej odbywała 
się zabawa taneczna, urządzona przez 
koło młodzieży wiejskiej. 

Na zabawę przybył między innymi 
mieszkaniec sąsiedniej wsi Jćzef Ma
deja, w towarzystwie kuzyna swego 
Józefa Golika — urlopowanego 

żołnierza 1S pułku piechoty. 
Przystojny żołnierz z miejsca zdobył 
sob.e sympatję dziewcząt, które formal 
nie nie dawały mu spokoju. Nie podoba 
ło sie to młodzieży męskiej. Młodzi pa-
robczacy, powodowani zazdrością, dali 
wyraźnie poznać żołnierzowi, by opu
ścił zabawę. Golik jednak pogróżki te 
zbył milczeniem i bawił s?e w dalszym 
ciągu. Tymczasem zazdrośni parobcza-
cy pogróżki swe wprowadzili w czyn 
i około północy uzbrojeni w noże rzu
cili sie 

znienacka na żołnierza.' 

Golikowi pośpieszył z pomocą kuzyn ie 
go — Madeja. Na sa i rozgorzała krwa
wa bójka, w rezultacie które) żołnierz 
i jego kuzyn zbroczeni krwią, poranie
ni w okropny sposób, padli na ziemię. O 
zbrodni zaalarmowano najbliższy po
sterunek policji powiatowe!, który wy* 
delegował na nfejsce kilku policjan
tów. Przedewszystkiem zajęto sie ra
tunkiem ofiar krwawej masakry, które 
przewieziono do szo'tala św. TróJcv w 
Piotrkowie. Józef Madeja, mimo natych 
miastowej pomocy 

zmarł na stole operacyjnym. 

Żołnierz — Józer Golik żyje dotąd. 
Stan jego jest jednak beznadziejny. Żoł
nierz ma uszkodzone poważnie płuco 
i kilka głębokich ran głowy. 

W wyniku nrzenrowadzonego do-

ską, która w wielu miastach trudniła 
się żebraniną- W e Lwowie obrała sobie 
legowisko w grobowcu na cmentarzu 
l yczakowskim- Gdy przybyła policła a-
by ją stamtąd zabrać 

zabarykadowała sie w grobowcu. 
Dopiero straży ogniowej udało się 

ją wydobyć na wierzch przy pomocy 
grubei liny-

Umieszczona w areszcie zdemolowała 
celę. 

Niespokojną warszawiankę policją 
odstawiła etapem do Warszawy* 

Grupa amatorów sportu lodowego na Wiśle pod wiaduktem kolejowym 

Zimna kąpiel amatorek ślizgawki. 
N i e f o r t u n n a a k c j a r a t o w n i c z a młodz ieńców. 

BIAŁYSTOK, 30.12 — Prawdziwie 
tragikomiczny wypadek wydarzył Się 
wpobliskim Zabłudowiu. 

Trzy tamtejsze panny, zapalone 
amatorki sportu zimowego, S. Kublń-
ska, R. Abramicka i R. Rabirowiezów-
na udały sie na ślizgawkę. 

W pewnej chwili, w czasie ślizgania 
się, załamał się pod ciężarem dziewcząt 
[Cd i wszystkie trzy wpadły do lodo
wato zimnej wody. 

Pannom na pomoc pośpieszyli trzej 

dziarscy młodzieńcy, którzy również 
wpadli do wody i nie mogli sie 

z nie] wydobyć. 
Na miejsce wypadku zbiegło sie nie 

mai pół miasteczka i z wie kim trudem 
zdołano nareszcie nieszczęśliwa szóstkę 
wydobyć z przymusowej kąpieli. Za
nim doprowadzono ich do domów, za
marzły na nich całkowicie przemoczo
ne ubran'a. 

Obecnie le*a w łóżkach. 

1 2 L A T W I Ę Z I E N I A 
z a z a b ó j s t w o c z ł o w i e k a . 
W A R S Z A W A , 30.12 — Sąd Okręgo 

w y na sesji wyjazdowe] w Grójcu roz
patrywał sprawę Józefa Wnuka oskar
żonego o zabójstwo Jana Morka i po
strzelenie Pawła Morka. Zajście wyni 
kło na tle nieporozumień majątkowych. 
Sad skazał Wnuka na 12 lat wiezienia. 

Kupony Pożyczki Narodowej 
w k a s i e k i n a . 

Białystok 30,12 Kino Apollo wpadło 
na niezły pomysł. Aby przyciągnąć do 
kina jaknajwięceJ publiczności dyrekcja 
wywiesiła w kasie napis tej treści: 

"(Kasa kina Apollo przyjmuje I wy
daje resztę z kuponów, Pożyczki Naro
dowej". 

Jak słychać ludzie chętnie korzystają 
z tych usług. 

Aresztowanie dyremora KIL 
za udzieleńe wysokie! pożyczk. 

Lubawa 30 12- Aresztowany został na 
polecenie sędziego śledczego b- dyrek
tor KKO. w Nowem Mieście p. Nadolny 

P- Nadolny był zawieszony od kilku 
tygodni w związku z udzieleniem rol
nikowi Splchertowi z Białychbłot wy" 
sokiej pożyczki bez dostatecznego zabez 
pieczenia. 

Ł A 

Tragedia białych róż 
w o g r o d z i e r o l n i k a 

Lubawa 30,12. W ogrodzie rolnika 
Otrębskiego we wsi Skarlin, w pow. 
lubawskim zakwitły w tym roku w gru 
dniu rv> raz drugi białe róże* 

Krzak róży, pokryty kwiatami stał 
się atrakcją okolicy. Wskutek ostatnich 
mrozów róże zwarzyły sie* 

http://iwy.cz
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g u m . , 

Reorganizacja lecznictwa 
I T M U I W £ nowy podział Łodzi 

Ł Ó D Ź . 30.12 — Dyrekcja Ubezpie
czalni Społecznej w Lodzi w dalszym 
ciągu opracowuje plany na podstawie 
k tórych przeprowadzona zostanie re
organizacja lecznictwa. Jak sie dowia
dujemy, opracowano już projekt, w 
myśl którego nastąpi dalsza komasacja 
punktów orriz zmniejszona zostanie 
ilość obwodów w Łodzi do 3. Keorga* 
nizacja i nowy podział Łodzi na obwo
dy dzielnicy południowej, północnej 1 
śródmieścia nastąpić ma 

z nowym rokiem budżetowym 

O L J L A 
k l e j n o t h i g j e n y 

i w tym celu dyrekcja Ubezpieczalni 
Społecznej preliminowała odnośne su
my na wykończenie gmachów przy ul. 
Zimnej, gdzie znnjdzfe pomieszczenie 
dzielnica południowa. 

W związku z zapowiedziana reorga 
nizaeją wszyscy lekarze Ubezpieczalni 
otrzymali wymówienia z terminem do 
3 1 marca 1935 roku. W ten sposób w ' 
dniu 1 kwietnia r. p. zgodnie z zapew
nieniami dyrekcji wszyscy lekarze po
zostaną na stanowiskach, lecz zatrud
nieni będą na nowych warunkach. 

Sensacyjne zwycięstwo „Cracoyii" 
n a d „ W i e n e r Eis laufvereln" 4 

KRAKÓW, 30.12 — Rozegrany w 
soboto w Krakowie międzynarodowy 
mecz hokejowy pomiędzy Cracovią a 
słynną drużyną wiedeńską Wiener 
Fislaufverein zakończył sie niespodzie-

w r n e m zwyc ięs twem Cracovil w sto
sunku 3:2 (0:0. 2:0. V2). 

Zwyc ięs two drużyny krakowskie j 
by ło zupełnie zasłużone. 

P r z y k r y incydent w t ramwaju . E2J 

Zdarzen ia i w y p a d k i 
u b i e g ł e j d o b y . 

— Zarządca elektrowni warszaw
skiej b. minister inż. Kuclin ustalił obni
żkę ceny prądu elektrycznego w War 
szawie. Obniżka ta wyniesie 5,4559 
proc. Procentowo różnica na korzyść 
konsumentów wyniesie 3 proc. z tego 
powodu, że z dn. 1 stycznia 1935 r. mia 
sto zacznie wykorzys tywać swoje usta 
wowe uprawnienia do 2 i pół proc. po
datku od energii elek rycznej. 

— Według komunikatu oficjalnego, 
ogłoszoneRo w La Pa<z. w Uran Chaco 
rozpoczęła sie wielka b i twa. Wojska bo 
l iwi jskie powst rzymały ofenzywę armj i 
paragwajskiej . Pod miastem Montes to* 
czyly się bardzo zacięte w»lki, w któ
rych po stronie paragwajskiej wzięło 
udział 3U tys. żołnierzy. 

— Minister spraw zagr. Józef Beck 
p rzybywa do Sztokholmu bezpośrednio 
z Kopenhagi w dniu 30 grudnia o godz. 
22.35. Wizy ta min. Becka mieć będzie 
charakter p rywa tny . Minister zamie
szka w apartamentach poseźstwa. 

LISTA ZBOBWCOW NAGB 
zauważne czytanie 

ukaże sin> w poniedziałek 

Dyszlem w pierś szofera 
Kronika p gotowa ratunkowego, kradzieży j wteim 

ŁÓDŹ, dnia 80 grudnia 
Gorszący Incydent, świadczący o ciągle 

wrogiem jeszcze nastawieniu pewnych lodzer 
menszów do wszystkiego, co polskie, miał 
miejsce w ubiegłą środę w tramwaju linjl 
nr. 10, zdążającym w kierunku Widzewa. 

Przy rogu Piotrkowskiej 1 Andrzeja do 
tramwaju tego wsiedli małżonkowie Abram 1 
'Janina Borcnsztejnowie zam. przy ul. Roki-
cińskiej 32. Ponieważ w wagonie brak było 
miejsc siedzących jeden z pasażerów chrze
ścijan, Jadący w towarzystwie swej żony, 
ustąpił miejsca swego Janinie Borensztejno-
wej. Ta forma zwykłej grzeczności, jaką za
msze jest w stanie okazać dobrze wychowa

ny człowiek fatalnie natomiast podziałała na 
p. Abrama. Bo oto Abram Borensztejn, Jak 
gdyby przez wdzięczność za okazaną nadob
nej jego małżonce grzeczność — pzypuScił 
zalotny atak do siedzącej obok żony wspom-
ilancgo wyżej pasażera. 

Karesy p. Abrama stawały się coraz nle-
znośniejsze, a kiedy posunął się on do ordy
narnego zaglądania w oczy — wyczerpała 
się cierpliwość spokojnie dotychczas obset-
wującego pasażera, który w sposób katego-
' yczny, stanął w obronie napastowanej swej 
nalźonki. 

Ostrem tern zareagowaniem poczuli się 
dotknięci Borensztejnowie. Posypały się wul
garne, nie nadające się do powtórzenie epi
tety, których szczególnie bogatym zapasem 
poczęła popisywać się głośno p. Janina B. 
\Wystarczy tylko zaznaczyć, że słowa „mał
pa" — „łobuz" itp. stanowiły najdelikatniej
sze wyrażenia w „przebogatym^ Jej słowniku 
coraz bardziej zachęcające Abrama do ręko
czynów, i « .-. ftlMfei'**1 • 

L E C Z N I C A 

CHORÓB OCZU 
ma ( t a t a m i l ó i k a m i 

D O K T O R A 

D O N C H I N A 
ul. Piotrkowska Nr. $0 

te l . 221-72. 
Przyjmuje alf chorych wymagających pra 
•an la w lecznicy (operarje etc.) a takie 

chodzących. 9 — 1 1 od 4 — 7 1 pól. 

leby-
przy 

1 tylko energiczna i zdecydowana posta 
wa reszty pasażerów zmltygowała widocznie 
p. Borensztejna, którym po wylegitymowaniu 
okazał się rządca domów Widzewskiej Ma
nufaktury!? 

O wrogim stosunku Borensztcjnów do 
społeczności polskiej świadczy dobitnie pro
wokacyjna „propozycja" Janiny Borcsztejn, 
która słowami: „To pewnie jakiś szewc albo 
ślusarz czy inny łobuz widzewski"... zagrze
wała do walki swego męża. 

A więc polski rzemieślnik to objekt bez
względnej antypatji p.Jąnipy B. W jej po
jedli; ludz.c trudniący się jednym z tych. ta-
chow to wyrzutki społeczeństwa, nie zasłu
gujący na żaden nawet szacunek. 

Ciekawe, czy takicmi snmemi metodami 
posługuje się p. Borensztejn w stosunkach ze 
swymi widzewskimi lokatorami. 

Sprawa, Jak się dowiadujemy, znajdzie 
swój epilog w sądzie, gdzie specyficzna men
talność pp. Borcnsztejnów znajdzie odpo
wiednią ocenę. 

„JASEŁKA" W D O M U L U D O W Y M 
PRZY UL. PRZEJAZD 34. 

W e wtorek dnia 1 stycznia 1935 r. 
o godz. 2 pp. Stowarzyszenie Robotni
ków Chrześcijańskich w Łodzi urządza 
w starej sali teatralnej przy ul . Przejazd 
34 przedstawienie teatralne pt. „Jaseł 
k a " w 3 aktach. 

Barwne dekoracje, wyśmienita gra, 
oraz zespołowe występy T - w a Śpiew. 
„He jna ł " daja gwarancję miłego spędze
nia czasu. B i le ty po bardzo niskich ce
nach w kasie przy wejściu na przedsta
wienie. 

PRAKTYCZNE I OSZCZĘDNE PIECYKI. 
Pojawiły się w sprzedaży praktyczne I 

oszczędne piecyki „Gnom". Piecyki te mają 
tę zaletę, że po napaleniu natychmiast roz
grzewa się mieszkanie, przy użyciu minimal
nej ilości węgla. t 

Piecyki „Gnom" zaoszczędzają do 60 
proc. v.. ;;la, przyczem po wygaśnięciu ognia, 
zachowują ciepło jak w normalnym piecu 
kaflowym. 

Piecyki „Gnom" mają również tę zaletę, 
że można w nich palić koksem, brykietami, 
torfem itp., zaś w czasie palenia dla ogrze
wania, można również gotować na nich po
trawy. 

Z tych względów piecyki „Gnom" znaj
duje coraz powszechniejsze zastosowanie, z 
racji oszczędności jaką dają na materjalach 
opałowych. 

ZAT3WĄŁ' SkpTc b l t t f V Ó L F I W Y J Upra
sza siej ó odprowadzenie za '_z'wró!ein 
kosztów do Kużni i i i ik ie^o. Łódź, ulica 

M I E L C Z A R S T Ó E I O 13. 

CH1ROMANTKA przepowiada prze
szłość 1 przyszłość z rak oraz z kar t tia 
mocy badań astrologicznych, ul. Łmi l j i 
Nr . 10 nt. 1. 

Łódź 30 grudnia. W fabryce Karola 
Kroenłnga, przy ulicy Kąttiej 39 tryby 
maszyny poszarpały dłoń Juljl Anders 
robotnicy zamieszkałe] przy ulicy Rokl-
clńskloj 11> Ofierze wypadku udzielił 
pierwszej pomocy lekarz Ubezpieczalni 
Społecznej. — Wczoraj popołudniu na 
ulicy Sienkiewicza przed posesja nr. 9 
zmarł nagle p rzyby ły z Kalisza Stani
sław Wlniecki. Lekarz pogotowia ratun
kowego stwierdził zgon wskutek ane-
wryznui serca. Zwłoki zmarłego kallsza 
nlna przewieziono do prosektorium miel 
skfego przy ulicy Łąkowe]-

• • • 
— Wczoraj popołudniu na szosie 

pol Poddębicami samochód ciężarowy 
prowadzony przez szofera Karola Alte 
ra zderzył się z wozem Antoniego Mi 
chalczyka, zamieszkałego we wsi SwI-
nlary powiatu tureckiego* Wskutek zde 
rżenia szoter Altcr uderzony dyszlem 
w klatkę piersiową odniósł ciężkie obra 
żenla. Rannego przewieziono na kurac
ję do szpitala. Wlcśn'ak Michnlczyk w y 

Zamiast życzeń noworocznych 
składajcie datki na „CARITAS 

Ofiary. 

Czy jesteś cz łonk iem 

E . . O . P J P . ? 
P O D L E W N I A luster Franciszka Turnia 
ka Łódź ul. Pabianicka Nr. l poleca 
lustra trema oraz przyjmuje obstahin 
ki na wyroby lustrzane odświeża I prze 
rabia stare-

P r z e w r o t n i 
w ogrzewaniu m i e s z k a ń • • • 

P r a k t y c z n a n o w o ś ć 
Piecyk ,ONOM* oszczędza do 60% opala 
piecyk „GNOM* ogrzewa izybko mieszkanie 
piecyk „GNOM* łatwo przymontuie się do pieoa. 
Patent Nr. 19 550. 

E , E W A L D . I6ił, Zamenhofa 1?, lei . 245-50. 

RB$T AU RA Cl A „OAZA" 
ZGIERZ, l Mafa 1© (Nowe Miasto) 

K U C H N I A domowa. 
Codziennie Ś W I E Ż E ryby. 

Gabinety. 
O T W A R T A do godz. 2-EJ w nocy. 

T e l e f o n N r . 1 2 3 . 

O T O M A N Ę skrzynkową, tapczan, le
żankę, stół, krzesła dębowe, robota so
lidna, tanio sprzedam. Kil ińskiego 1C0, 
Przcździccki . 

POTRZEBNA stużnea od zaraz ulica 
Lcgjonów C>5 mieszkania 12 (dawniej 
Zielona). 

POSZUKUJE sie spccjr i isty do prowa
dzenia automatów szwajcarskich „ T o r -
nos". Oferty k ierować pod „Ruch" I J o-
ste Restante Łódź. 

NAJELEGANTSZE suknie ślubne i ba
lowe w nowootworzonej wypożycza l 
ni Józef o wieżowej Brzezińska 11, front 
I piętro. 

Zamiast przesyłania, p rak tykowa
nym zwyczajem, życzeń świątecznych 
I noworocznych na rzecz bezrobotnych 
i powodzian z łoży l i o t ia ry ; na rzecz bez 
robotnych: starosta grodzki łódzki dr. 
Wrona Stanisław z l . 5.00, dyr . Ma ty -
sek Tadeusz zł. 10.00, od k ierownic twa 
Łódzk. Banku (iosp. Krajowego z l . 50. 
Na rzecz powodzian: starosta grodzki 
łódzki dr. Stanisław Wrona zł. 5.00. 

NA SZKOLNICTWO POLSKIE NA 
OBCZYŹNIE. 

- Zamiast ty cień świątecznych ł no
worocznych na Fundusz Szkolnictwa 
Polskiego Zagranicą złożono następują
ce ołiary: min. Tadeusz Si.hact.el T zł. 
40- — prof. dr. Juijan Makowski — zł-
10. Urzędnicy Biura Personalnego. 
N* S. Z. — złotych 21- — Stefan Brat
kowsk i — 7.1 25 Ileljodor Sztark -
zł' 20. — Kazimierz Kaloria — zł- 5. U 
rzednicy MSZ. Referat FS- — zł. 6-

Ł Y Ż W Y w dużym wyborze, ceny fa
bryczne, niklowanie, ostrzenie na po
czekaniu. Bałucki Rynek 9, telefon Nr. 
113-99. 

DO SPRZEDANIA pierwszorzędna ma
szyna Singera, samowary J palto mun
durowe. P iot rkowska 118, m. 6. 

JANINA KOSIOREK. ul. Łagiewnicka 
30, zgubiła legitymację zapomogową, 
wyd. w Łodzi. 

CHRZEŚCIJAŃSKA wypożyczalnia naj 
clegantszych sukien ślubnych i balo
w y c h Łódź, L imanowskiego 38 (dawn. 
Aleks?ndrowska> w pralni. 

T A Ń C Ó W nowoczesnych udziela pry
watnie, w grupach l pojedynczo znany 
nauczyciel Henrykowski, Gdańska 9, 
t e l - 1 6 » ' 9 3 - Karioka w ciągu 2 lekcyj. 

NA SYLWESTRA. Pogotowie Krawiec
ki© Kiersza momentalnie odświeża, pra
suje. Dzwoń 163-30. Wstąp Żeromskie
go 91. 

"NA R A T Y " ubrania I palta obstalunko 
we z najlepszych towarów Bielskich I 
Tomaszowskich oraz najlepsza robota u 
Mcndrowskiego. Nowomlejska S Godzi 
ny sprzedaży od 6—8 wieczorem. 

AKWIZYTORZY do rozpowszechniania wy 
j dawnictwa zeszytowego w Łodzi j okolicz
nych miastach województwa potrzebni za
raz. Oferty pod „Wydawnictwo" do adml-

i nistracii ..Echa". 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 
Staraniem Sekcji Odczytowej Oddziału Łń 

dzkiego Polskiego Czerwonego Krzyża dzisiaj 
o godz. 12 min. 80 w sali Stowarzyszenia 
Polskich Kupców i Przemysłowców Chrzęści 
jan przy ul. Piotrkowskiej 113, dr. Józef Kon 
wygłosi odczyt na temat „Konflikty w wycho 
waniu dzieci"-Wstęp bezpłatny. 

Z POLSKIEGO TOW. KRAJOZNAWCZEGO 
W sobotę dnia 5 stycznia inż. Cz. Wit

kowski wygłosi pogadankę pt. „Moje wraże
nia z reprezentacyjnej wycieczki Polsk. T-wa 
Krajoznawczego na śląsk Cieszyński — za 
czeskim kordonem" Powyższą wycieczkę — 
T-wo urządziło ku pokrzepieniu ducha na
szych rodaków, odciętych od Macierzy w r. 
1920, a brali w niej udział członkowie PTK 
z całej Pobki Po pogadance odbędzie się — 
zwykła herbatka towarzyska i śpiewanie ko 
lend przy choince. 

Zbiórka o g. 20. Wejście dla członków 
bezpłatne, dla wprowadzonych gości 50 gr. 

MASKARADA POLSKIEGO CZERWONEOO 
KRZYŻA 

Już za tydzień dnia 5-go stycznia 1.935 
rokit odbędzie sie tradycyjna maskarada — 
PCK w salach Stow. śpiewaczego przy ul. 
11-go listopada 21. 

Bufet obficie zaopatrzony po cenach przy 
stępnych. W związku z kryzysem odbędzie 
się pod hasłem „Bez karoty". 

Komitet dokłada starań aby zabawa udała 

szedł z wypadku bez szwanku. Oba <• 
nie Michalczyka zostały tak r< 
że musiano je dobić-

* * * 
Ubiegłej nocy z mieszkania L«t»i uuj; 

Andrzejewskiej przy ulicy Nawrot I I 
skradziono garderobę I tp- rzeczy w a r 
•ości kilkuset złotych oraz ks^ieczk' . ' 
oszczędnościową na 465 złotych - Spra
wcy dostali się do mieszkania po w y c 
inaniu drzwi. 

* 
Z mieszkania Henocha Lewkowi...:; 

przy ulicy Berka Joselewicza 21 skra
dziono garderobę i bieliznę wartości 400 
' złotych-

* • * 
Z mieszkania Jana Fatigrasa przy uli 

cy Drewnowskiej 62 skradziono ubieg
łej nocy garderobę wartości 1,250 zł-

* * • 
Ze sklepu kolonjalncgo LaJba Lip" 

szyca przy ulicy Franciszkańskie) 30 
skradziono ubiegłej nocy dwa worki cii 
kru 1 tp. produkty żywnościowe ogólne 
ncj wartości 400 złotych. 

Z mieszkania Izaaka Grosa przy u" 
cy Nowomiejskle] I I skradziono gardę 
robę 1 platery stołowe wartości kilku
set złotych* 

Z mieszkania Sali Wlas przy ullcv 
Dworsk ie j 5- skradziono carderobe 
i bieliznę wartości 750 z łotych. 

Z Y C I E Z G I E R Z A . 

Krótkowidz pod samochodem. 
Josek Morgensztejn jest krótkowi

dzem. Nic więc dziwnego, żc przecho
dząc u l . Piłsudskiego nie zauważył ja
dącego samochodu. prowadzone g*' 
1>rm*m k i«To -wct ; Knwkę - Stefana, " "ZlfTTT 
w Zgierzu, ul. Sienkiewicza 67.- Podczas 
„5rd?rzor.ir" Morgensztejn ulcgl ogólm 
mu dotk l iwemu potłuczeniu oraz zlani.' 
nitt jednego żebra 1 złamaniu nogi. Nie 
szczęśliwca odwieziono t y m samvm K 
mochodem do szpitala cwengelickiego 
w r odz i . Policja prowadzi dochodzenir 
w k ierunku ustrlenia winowajcy 

C A C Z N O Ó Ć C Y K L I Ć C K 

Fryde ryk Szncjdcr. znm. we wsi Rn 
da, gmina Brużyca Wie lka pozostaw1' 
bez opieki rower na u l . Piłsudskiego 
W pewnym momencie zauważył znik
nięcie roweru , o czem niezwłocznie za-
meldował poli--ii. Wtóra prowadzi do
chodzenie. 

Z ł o d z i e i o w k i o s k u g a z e t o w y m 

Wczora j w nocy nieznani sprawcy 
dokonali kradzieży w k iosku gazeto
w y m A l . Lacha, na Starym Rynku. Zło
dzieje dostali się do wnętrza przez 
drzw i , które otworzyli i skradli zeszy
ty, książki, książeczki do nabożeństwa, 
znaczki pocztowe i td . na ogólną war
tość około 300 zł. Policia prowadzi ener 
giczne dochodzenie, celem w y k r y c i 
zuchwałych sprawców kradzieży. 

się jaknailepiej. 
Po bilety i zaproszenia zwracać sie do 

biura PCK Piotrkowska 236, tel. 102-04 w 
dniu Maskarady przy kasie od godz. 17-ej 

TEATR LUDOWY NA CHOJNACH 
ul. Rzgowska 84. 

Wszyscy idą w Noc Sylwestrową do Te
atru Ludowego ul. Rzgowska 84, na Wesół 
ka pt. „Wszystko na ludowo....", aby tanio, 
mile i wesoło zakończyć Stary, a humorem 
i zabawą powitać Nowy Rok 1935 W pro
gramie tańce, śpiewy, humor, pikanterja, — 
śmiech, życie. Udział bierze cały zesoół, Piek 
na wystawa. Początek o godz. 10 i 1^ w nocy 
Bilety w cenie od 75 gr. do zł. 2,20, 

Do nabycia w kasie teatru. 

ljito 1? s ii. i i i ó 
kosztuje abonament „Echa" 

i r o b n o s z e n i e m d o d o n t n 
PRENUMERATĄ ZAMAWIAĆ M A I N A OD K A Ż D E P 

DNIA MIESIĄCA. i Adres: Karola 2 lob tsl. 102-28. lob Piotrkowska 11. tel. 102-29 
* Przy odbiorze W admintłtraaii Karol a | 

tafc fiołrk-walsa l i prtanmorata 
• « f i tf Iko 2 AL, 20 

W f 

Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA TATR Z Uan 
SKIEGO Jt 

Sekcja Narciarska Polskiego Towarzyst-. 
wa Tatrzańskiego oddział w Łodzi organizuje 
kurs narciarski w Zwardoniu, połączony Z rai 
dem do Bielska, w terminie od dnia 19-go 
stycznia 1935 r. do dnia 4-go lutego 1935 r. 
Uczestnicy kursu korzystać będą Z 80 proc. 
zniżki kolejowej. 

Zapisy przyjmuje Sekretarjat Polskiego 
Towarzystwa Tatrzańskiego, Oddział w Ło
dzi ul Piotrkowska 102 (Stowarzyszenie Te-
ników) we wtorki i piątki od godziny 6-ej 
do 7-ej po poł. 

- j Zaprenumeruj di«a awych cizie cli 

[ M A Ł Y K U R I E 
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WŚRÓD WYSPIARZY PACYFIKU.™ 

KRYZYS NA BEZMIARACH WÓD. 
N o c n a a r c h i p e l a g u F i d ż i . 

Suva, w grudniu 
Wszystko co ma związek z archipela

giem Fidżi znajduje się w muzeum Car-
' icg iego w Suva, lub zostało wywiez io
ne w świat. Na miejscu pozostała jedy
nie potężna rasa wyspiarzy, która eman 
cypuje się coraz bardziej i w y z b y w a 

stopniowo dzikich, dawnych obycza 
łów. 

W muzeum fundacji Carnegi'ego zna 
lazłem się o zmierzchu. Przechadzam 
się wśród setek masek z drzewa i ludz
kiej skóry, stanowiących zabytek nie
zbyt jeszcze odległej przeszłości. Maski 
i»ozosta ą nieme, ale mimo to śledzą ze 
swoich kątów obcego przybysza, prze
drzeźniając go, pokazują mu ;ęzyk i w v 
wracają za nim b ! alka swoich okr^g-
'ych oczu z masy per łowej lub ślima
czych muszel. 

A oto coś zupełnie innego — wspania 
ty miecz, przysłany przez kró lową W i k 
'orJc jednemu z wodzów wysp iarzy f i -
dżańsklch, 

jako nagroda za wierność. 
Wódz odszedł już dawno na łono praoj

ców. Jego dzikie zastępy w y z b y ł y się 
j u ż całkowicie swej dzikości. Pozostała 
wyspa przy koronie angielskiej i dostar 
cza banauów na rynek świa towy. 

Niedaleko portu, w małe; zatoce ko ły 
szą się setki drobnych łódeczek. Są to 
łódki tubylców z okol icznych wysepek 
k tórzy przyby l i tu wczesnym rankiem 
i po spędzeniu dnia w mieście, wracają 
wieczorem do domu ze skąpym zarob
kiem i drobnemi zakupami. 

Niebo je$t różowo- błękitne. Zacho 
dzące słońce migota >.ia fal i . Jedna z łó
dek odrywa się od brzegu odp ływa. Po 
niej jeszcze jedna—druga, trzecia, dzie
siąta. Po pół godzinie wybrzeże zupełnie 
opustoszało, ale zato na wodzie widać 
moc łódeczek posuwających się we 
wszystkich kierunkach ku wioskom, po
łożonym na rozsianych .ia ca łym widno 
kręgu wysepkach. Purpurowa łuna za
chodu prześwieca przez potężne czuby^ 
sterczących do góry w łosów wioś larzy 
i zamienia ich g ł o w y w gorejące krzak i . 

Za godzinę ną wszystk ich okol icz
nych wyspach zapłata, o g n i k a 1 zacznie 

się opowiadanie o cudownych wydarzę 
niach całego dnia. Słodkim śpiewem za
brzmi wieczorna pieśń oceanu, a wyso
kie pierzaste palmy chwiać się przytem 
będą majestatycznie na ciemuem tle t ro 
pikalnego nieba. 

Daleko na horyzoncie, gdzie oko led 
wie jeszcze dosięga widać miniaturową 
wysepkę, a na niej charakterystyczne 
słomą pokryte chatki . Tam właśnie przy 
bi ła do lądu jedna z łódek i widać w y 
raźnie sy lwetk i małych dzieci, biegają 
cych w podskokach na spotkanie przyby 
wających. 

W porcie wie lk i statek ładuje towary . 
Niezliczone ciężkie paki i beczki o l iwy . 
Praca postępu.c naprzód w '. l iezwykle 
szybkicm tempie, ale końca wciąż jesz
cze nie widząc. 

Jak wszędzie w dalekich portach 
świata, zatrudnieni są przy ładowaniu 
ko lo rowi tuby lcy . Zajęcie to stoi dziś 
pod psem w dalekiem Suva, zupełnie tak 
samo, jak w Marsy l j i czy Hamburgu. 
Gdy się więc nadarzył zarobek i w do
datku za wyższą opłatą, wobec nocnej 
po ry— tragarze yjje posiadają się ze 
szczęścia. 

Żelazne l iny na okręcie zwiiają i roz
wi ja ją się, koła zębate zgrzytają, że aż 
echo się odzywa w nadbrzeżnych gó
rach. Żuraw pracuje zwinnie, niczem ży 
we stworzenie, k tóremu nakazano po
śpiech. 

Po drewnianym pomoście obok maga 
zynów por towych latają tam i spowro-
tem tuziny wózków ręcznych. Panu c 
doskonały nastrój-— wy ładowania ener
gi i i zarobku. Po drugiej stronie pomo
stu rozsiadły się kobiety prowadząc ci 
cho roz l iowory. Czekają na mężów, na 
pieniądze, T a k i e dzieci znajdują się 
p rzy nich. Pełzają obok matek, lub pod 
biegaią do samego brzegu i spoglądają 
w czarną wodę, z błysżczącemi wew
nątrz gwiazdami. Nie obawiają się, by 
małe nic wpad ły do wody . Chroni je 
wrodzony instynkt wysp iarzy . 

Jedna po drugiej kob ie 'y wyciągają 
Francuską nagrodę hn. Cognacq za liczne potomstwo otrzymał sierżant Lezy x Tulo I się na pomoście i zapada.ą w drzemkę, 
nu. Najstarsze z dzieci Uczy 14 lat, najmłodsze 4 1 pół. Na zdjęciu — rodzina Lezy w I rozwalając ogromne ręce i nogi aa 

komplecie. I wszystk ie strony ciepłego fidżańskiego 

N A G R O D A Z A L I C Z N E P O T O J % * T ł * © < 
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Slub angielskiego księcia Kentu z 
księżniczką grecką Maryną odbił się zu 
pełaie innym echem w Stanach Zjedno
czonych A. Półn., niż w Europie. W kra 
ju "wyśc igu za bussinesem" ze ślubu te 
go skorzysta ły przedewszystkiem mody 
stki i k rawcy nowojorscy, k tórzy rozpo 
częli lansowanie mody a la księżniczka 
Maryna. W każdym magazynie z kon
fekcją damska można już dziś nabyć 

setki i tysiące kost iumów, 

sukien, płaszczy, biel izny, kapcluszów 
wzorowanych ściśle na wyp raw ie ślub
nej książęce! małżonk i ; rozumie się, że 
ceny tych a r t yku łów zostały odpowie
dnio wyśrubowane. 

a r e s z c i e . . . N 

z r o z u m i a ł a m ! 

Jak tle dotych
CZAS postęto-
ira I I m. po$iułę* 
CŁIJAC najwięcej 
czasu |. , 
N O N ., • I c^ry. 
—„Nie zduma-
łam sobie led-
N K zpraiuu, 
|ak poc iąga 
B K ' 7 ' Z I J Z N ko-

b roztanajaca wokoło alrbi- - "h . 
lelnu i modny zapach. Od czasu ..u 
zar/rlam używać doskonale) wody 
kwiatowe} 

Fleurs de Varsovle 
C r S p e S a t l n 

utprobu fabryki „Lotos", powodzenie 
u » irzros o niepomiernie. Dziś otacza 
Ul ic rój wirlbicfeli. 

htm dziś F K Z R Z E oryginalny flakno 
TE| cudowni) troilii kwiatowej, a nigdy 
Inne) używać nie I cdzcsz. 

świata. Tak 2 e dzieci pomęczyły się już 
i kładą się senne na łono matek, opiera 
jąc g łówk i na ich brzuchach. O dziesiąl 
k i k roków słychać skrzypienie kranów 
k r zyk naganiaczy, tępy huk spadają
cych pak, trzask beczek, sapanie traga
rzy . Opodal ta muzyka zarobku i dosy
tu, a nad głową noc oceaniczna — i do 
brze tak spać z dzieckiem w dodatku 
i czekać na męża, k tó ry przyniesie pie 
niądze. . . . . . . . . . 

Rw M. 

Interes " ś lubny " przedsiębiorców a-
merykańskich nie skończył się na u m 
Kilka najpoważniejszych magazynów i; 
wojorskich w dniu ślubu księżniczki Ma 
ryny rozpoczęło starania o ot rzymanie 
wyłączności na kopjowanie spkni ślub
nej panny młode.. Sukna ta utkana z 
nadzwyczaj del ikatnych nitek srebrnych, 
kosztowała bagatelną sumę ponad 17 
tys. zł. Ze współzawodnictwa wysz ła 
zwycięsko f i rma O. Frceman. Jodynie 
w tej f irmie amerykańscy nr l ionerzy bę 
dą mogl i nabyć dla swych córek model 
sukni śjubnej księżniczki M a r y n y 

Po współzawodnictwie nowojorskich 
magazynów mody przychodzi kolei na 
rywal izację 

między mil ionerami do la rowymi . 

k tórych córki w naj tęższym czasie ma
ją s'anąć na kobiercu ślubnym. R y w a l i 
zacja zdąża w t ym kierunku, ażeby od
tworzyć w na drobniejszych szczegó
łach ceremoniał śhibny dworu ang :e!skie 
go. Może przy tej okazji zbudowana zo 
s łanie w N o w y m Jorku dokładna konia 
ooactwa Westnrnstern i pałacu k*-ó'ew 
sk icro Buckmgl iam? Wszak tego rodzą 
ju fantaz e nie należą w Ameryce do nie 
możl iwości . 

Czyt?!n1Vom M W bez9htn'e. 
CZYTELNIKU I P A t w i l m l b . z p t a f n ł a 
a k r . i l i ć Twój c h . r . k t . r , zdo lnośc i , 
a r z . z n . c z . n l . I wyszczegó ln ić na|-
w a i n l e j s z . f ak t y Twego t y c i * . O k r o -
t l ić k i m Jesteł, k i m być możesz. Po
radzić Jak żyć I pos tępować . By 
twyc lęsko p r z . c l w i t . w l ć sio losowi , 
k ponad to w y b r . ć n . z . i a d z t . as
t ro log i i I ob l i c zań kaba l i s tycznych 
i zcze i l lwy numer t w e g o t o i u l o t e r 
i i Państwowej I wskazać gdz ie t akowy m o t n a nabyć 
Napisz Imle., n i z w l s k o , rok I miesiąc u rodzen ia . w « ; 
p o d uwaga , t e testem c z t o w l . k l . m nauk i , d t u g o o t 
n im r . d a k t o r . m poczy tnego p isma „ $ W I T " ( W i e d z i 
Ta j .mna) , a u t o r o m w lo lu prac naukowych . N I . p r z y 
t y t . ) żadnego wynag rodzen ia , l . cz n . Koszty pocz 
Iowo I kance la ry jne załącz 1 z ł . w znaczkach p o c z t o 
wych . Na los Nr. 112*37 wyb reny p r z e z e m n l e , p c ć ł ; 
wygrana iso.oea z ł . Na niewielka, l l o i ć wyb ronyc l 
i r z e z e m n l . numerów p a d ł o m n i i t w o wygranych 
1 b raku miejsca p o d a ) , t y l ko n iek tó re i An ton i Srwe 
Ząbkowice, g m . Wó jków K o ł c l . l n . 1« Oto z ł . , Eugon) 
Eausznlcka, Bank R z . m l e i l n l c z y , W ł o c ł a w e k . J.ooe c t , 
Cabnta Joz t f , L imanowa, urzędn ik ra f i ne r i i i ł .aso i ł , 
F r y c h . l , K t t o w l c e , Brunów Wodospady i , ł .oot i ł . , 
t k i l u c z y c ó w n a H o l . n a , p - l a H o t u b l c i . ) .<• ! i < - . 
M a r j t n t o m n c k l , P o o h a i c . i . ł M zł . . Przyjęcia oscb ls-
ł . cafy d z i e ń . Warszawa Red-ke ja ,<w l t " , Źć rawla 47, 
Psyc l iogre fo leg Szyi ler Szkaln.k. Og łoszen ia za łączyć . 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
Alwicz stracił posadę profesora uniwer

sytetu i po bezskutecznem szukaniu zajęcia 
urzyiął proponowaną mu prze przyjaciela 
.\cmorskicgo posadę dozorcy rybnego jezio 
ra, własności Wyźkorońskich. 

Ekscentryczna panna Beta Wyżkorońska 
zagięła parol na przystojnego Alwicza, któ
ry jednak swe platoniczne sympatje zwrócił 
ku Zosi Pażdzierzance, 19-letniej córce dzier 
/awcy tartaku w sąsiedztwie. Adoratorem 
Bety był „nadworny poeta" i picczeniarz 
Pokorny, który obawiał się bezpodstawnie 
Alwicza, jako konkurenta do ręki Bety. 

O rękę Zosi Paździerzanki napróżno sta
rał się Franek Witkoszczak. Szukał więc ry
wala. Beta Wyżkorońska oświadczyła matce 
i swej przyjaciółce Komorskiej, że zakochała 
się w Alw.czu i prosiła o pomoc w zdobyciu 
iego wzajemności. 

Stary Pażdzierza niechętnie widział zaży
łość Zosi z Alwiczem. 

Zakazał jej z nim rozmawiać. Zosia przy
padkowo spotkała go w lesie i ostrzegła, by 
nie przychodził. 

W tym momencie wypadł zza krzaka za 
zdrosny Witkoszczak i strasznym ciosem w 
czaszkę powalił Alwicza. Naskutek rozpa
czliwych krzyków Zosi nadbiegli ludzie.. 

Zaniesiono nieprzytomnego do domu 
Pażdzierzy. 

Pielęgnowały go Zosia ł Beta. 
Po wyzdrowieniu i powrocie do pałacu 

Beta zwróciła się do swego rjca o pomoc. 
Komorski spotkał Alwicza i powtórzył 

ma plotki, jakie krążyły o nim i o Zosi. 
Beta postanowiła zmusić Alwicza do o-

świadczyn. 
Odrzucenie oświadczyn Bety przez Al

wicza wywołało .w niej burzę nienawiści. 
Postanowiła sie zemścić i udała fię o pomoc 
tlo Izy Komorskiej. 

Iza podrzuciła Alwiczowi odezwy komu
nistyczne i nolicia go aresztowała. 

U Pażdzierzów zjawił się niespodziewa
nie Franek Witkoszczak. 

Ponowne prośby Witkoszczaka o rękę 
Zosi spełzłv na niczem. 

Komorska powróciła z Warszawy, gdzie 
bawiła z młodym Wyżkorońskim. 

' Beta postanowiła wyjść zamąż za bogatego Rittergolda. 

m m i 
— Bech j i cudnieś się spisała. N i c 

spodz iewa łam się tego po tob ie . Jed 
n o m u t y l k o m a m do z a r z u c e n i a : 
t o . że t a k za la tu je czosnk iem. Poza 
t e m m o r o w y t y p . . Już w i e m , że nie 
m a węża w kieszeni . P r z y jego pc 
m o c y z rob ię ka r i e rę . W s p a n i a ł y me 
ches. I s t n y k r ó l Sa lomon . Za pięć -
sześć poko leń k r e w się w y c z y ś c i I 
nie będzie w i e k znać. 

B e t a s łucha ła w y n i o ś l e i ch ł odno 
Brac iszek nie odznacza ł się n i g d y 
t a k t e m . 

— S ł u c h a j , Bec iu , nie m ó g ł b y m 
cie prosić o pożyczkę . D r o b i a z g 
Jakieś tys iąc z łoc i szów. 

Z c z a r n y c h oczu p a n n y s t r ze l i ł y 
ogn ie r /n iewnego obu rzema . 

— Skąd ia m a m mieć p ien iądze?! 
— P o p r o ś o i ca . 
— D laczegóż t y sam n ie możesz 

popros ić? 

— B o b y m ' n ie dos ta ł . T y prędze j 
coś wskó rasz . 

— M ó j d r o g i , n ie n u d ź m n i e . 
C h ł o p a k z m a r s z c z y ł b r w i . 
— T a k a ś d o b r a s ios t ra? H m ! . . ' 

A n o , n a z y w a się. t r u d n o . A l e wiesz 
co. Bec iu . t w o j a p r z y a c i ó ł k a Iza. . . 

tego . . . w s y p a ł a się. . • 

B e t a d r g n ę ł a . 
— S łucha j — zaczęła z hnstyn-

k t o w n e m u c z u c i e m o d p a r o w y w a n i a 
c iosu — co t v ia t a k p rześ ladu jesz " 
D o p r a w d y , dałbwś p e k ó j . M ą ż za
zd rosny , jeszcze będziesz m i a ł n ie
p r z y j e m n o ś c i . 

— H e , he. be. ia ją p rześ ladu ję 7 1 

O n a m n i e c iągnie- A l e n a t a k i e m 
p u s t k o w i u dob re i t o . W s y p a ł a się. 

—- P rzez ciebie — rzek ła Be ta . | P r z y w i t a ł się czule, w y c a ł o w a ł 
k t ó r e j serce ł opo ta ło n a a l a r m . I po rączkach i us iad ł u jej n ó g na 

— Przez ciebie Poco I z i a chodz i n i s k im r u f i e , 
ł a d o A l w i c z a ? A h a ! J — M y ś l a ł e m o t e m całą noc — 

P a n n a nie odpow iedz ia ła . A w ięc zaczął bez w s t ę p u . — M a m w 
s ta ło s ię ! K t o ś w p a d ł n a t r o p i n t r y uszach d ź w i ę k p o g r z e b o w y c h d z w o 
g i . A l b o I z a sama z w i e r z y ł a się „ z a n ó w : s t racona , s t racona , s t racona 

U d a \ v a ł g ł osem r v t m d z w o n ó w . 
— C z y ż ja mogę być . s t r acona" 

d l a pana? — r z e k ł a Be ta , w p a d a j ą c 
że pan 

l o t n i k o w i 
— ' Z d r a d z a ł a cię z A l w i c z e m ? • 

zmus i ła się d o ż a r t o b l i w e g o t o n u -
— A h a ! M o ż e i zd radza ła . W k a w t o n k o m e d i i — C h y b a , 

ż d y m ra r i e spo tka łem ja w n o c y przesta ł być poe fn . . . 
ialc szła do jego p o k o j u . — I w iesz W m ę t n y c h oczach A m a d e u s z a 
k t ó r e j n o c v ? A k u r a t w przeddz ień Zajaśnia ł b ł y s k r a d o ś n . Z r o z u m i a ł 
a resz towan ia go . W i e m przec i "ż . je j s ł owa w ten snosófe, że s tosunek 
że K o m o r s k i m i a ł u siebie t r ochę i ch nie u l c m i e . zmian ie , 
t y c h odezw. O , ja u m i e m k o m b i n o - 1 — B o s k a — szepnął, opuszczając 
w a ć . Ładn ieśc ie u b r a ł y A l w i c z a . N i e k o l a n o na d y w a n — p rom ienna , 
w iedz ia ł ch łop , że uda je b ib l i j nego 'o l imp i jska . . . 
Tózefa, k ł a d c e z d r o w a f łow<* p o d i — Przeds taw ię pana m e m u ną -
Ttwamrc l ię . Zawsjse mów"e . k o b i e j r zeczonemu. . . w i e m , że in te resu je 
t o m n ie t r z e b a się •onierać.Uf ! I cóż , się l i t e r a t u r a t l<1bi n o r ^ r r ^ obiecu 
t y na t o , ppnj r r > n TC^ter^M"> 

— I z a w ie żeś ją ś ledzi ł? — 
z a p y t a . Be ta . pat rząc w okno. . 

— W i d z ę , że i m s z mn ie za d u d 
k a . N i e w i e . Poco? Testem d y s k r e t 
n y . A l e m i e d z y r o d z e ń s t w e m n ie 
po i ' - ' n«o bvć t a j emn i c . 

Be ta m i l cza ła . 
— ^ o p r o s i s z o j ca -o te tys iąc z ło 

ciszo w ? 
M u s i a ' z a e r p k a ć na odpow iedz 

dłuższa chw i lę . 
— PrzyirTź do mn ie j u t r o o t v m 

- a m y m T r a s i e . 

— W i w a t k r ó l o w o gaf>a'J N ; ^ 
ł , r w i j g ł o w y I z c t c e ! P a , s ios t rzycz 
k o ! 

L e d w i e w y s z e d ł L o ! e k z j a w i ł s ię! 
A m a d e u s z , t r o c h ę b l ady , t r o c h ę u r o h y m n y T r ^ i i w a T n e . w d u s z y k l a ł i 
c zys t y , t r o c h ę on ieśmie lony . I oa I 7 r r r z y t ? t . Wvc7nt w l o t . że przes ta* 
w i e d z i a ł j uż o narzeczeńs tw ie bog-J f ł ! a n i c i b y ć zabawka. P r ó - ^ o ś ć i c j 
d a n k i , lecz się jeszcze do tego n o - j • , - t b ' , ; * n o v p f a t&r** p ^ ^ s r e l i o p ^ n n . 
w e g o u k ł a d u w y p a d k ó w nie u s t o s u n , t v . Łrch»w*ćr ł ( ? J , t p \ - n ^ , n r n , ^ obie 

jące Ip^nfy, p-rjś p rzy jedz ie 
— K r ó l o w o ! 
P a n ^ a W v - / k o r o ń ? t - a w v * ' « ? ' a * a 

w t e j ebwi f i hk n r a v ' d z i w a k r ó l o w a 
— z b a i k i . F o » " l , o b ł t y p o n s o w y m 
adamaszk 'em i o z d o b i o n y n a po rę 
czach z łocen iam i , w y d a w a ł się 
oczorn rozanielonenfo r>oetv t rone t r i , 
a p i e k l e . cza»-ne w ł ^ s v n a n n v — k o 
ttrma, C M n ' " t : nc i , e 1 i t pdnc i t w a r z y 
bffin m*» ' es f a tem. . P i e r w < 5 - T " r a z w 
żvc iu B^ ta m i ' a sie . .co^a" . D a - ^ n e 
r r ) Z < r r , , " l r ' w " " " i e rOZWt3*b °'e bez ś'a-
d u . W ł ^ ^ i " ^ s i " nanla h i^-n z ł^fA^y 
m j rn r ^ i a ła sie dr>tvcbe"»:ae, i ; C zyć . Ń? 
te r r ł zkns rna m^fCl w z b i e r a ł a w n ie j 
pvcna i w z g a r d a . 

A m a d e u s z , d c k l a . M I T T A C P ^ ' I N 

k o w a ł . Na raz ie czu ł t y l k o oszo'rom ;e 
nie, w z m o ż o n y resnek t d la „ b o g i n i " 
i je j n o w e j po tęg i , N a d t o lęka ł się. 
że b r o ń W jaką u z b r o i ł sie p r zec iw 
k o je j k a p r y s o m , może się okazać 
bezskuteczna. 

n jąca, b y ł a t a k n icosob is ta , że, 
że. . . 

P r T Q 7 r ^ ^ - ó m e r^cna przerii-^ał 
dźw ięk t r ą b k i s a m o c h o d o w e j . Beta 
T Y . t ^ t i c ^ ^ r ł f t wymowTiie s rI'Qwa.„lecz Jej 

s ł abszym c ien iem i m p u l s y w n e j , p le 
be jsk ie j radośc i . A m a d e u s z w s t a ł i 
w y j r z a ł o k n e m . P r z e d p o d j a z d e m 
za t rzymywała się wspaniała w e k * * l i 
m u z y n a , r o z m i g o t a n a w s łońcu k r y 
sz ta łem i l ak i e rem. L o k a j r o z d a r t y 
obok szofera, sięgał ręka do k l a m 

k i . 
P o chw i l i z j aw i fa się z m e l d u n 

k i e m ^n^yszana Dus ią . 
— Jaśnie pan z Z i cmob icców. Taś 

nie p a ń s t w o proszą jaśnie pan ienkę 
do sa lonu . 

R O Z D Z I A Ł X X I . 
Pa łac W y ź k o r o ń s k i c h jaśniał w 

p o w o d z i św ia te ł i hucza ł g w a r e m 
r o z b a w i o n y c h t ł u m ó w . Jaśnie pań 
s t w o w y d a w a l i bal d la sąsiadów spo 
w o d u za ręczyn c ó r k i . 

T r z y w ie l k i e sa lony w k t ó r y c h 
j uż od l a t h a r c o w a ł y g łodne m y s z y 
p r z y p o m i n a ł y sobie d a w n e dob re 
czasy.. L i c z n i l oka je zwiez ien i n a tę 
okaz ję z Z iem iob ieców, n a d a w a l i t o n 
t a k i m p o n u j ą c o w s p a n i a ł y , że co 
s k r o m n i e j s i sąsiedzł o t w i e r a l i us ta 
w n i e m y m podz iw ie . T r z y o r k i e s t r y 
u t r z y m y w a ł y r o j n e t o w a r z y s t w o w 
c i ą g ł y m r u c h u . 

B e t a jaśn ia ła w ś r ó d t e ^ o r o j o 
w i s k a jak k o m e t a . C d v k r ą ż y ł a po 
sa lonach, w s p a r t a na r a m i e n i u w s p a 
n ia łego narzeczonego , d ł u g i t r e n sre 
brzy.stej t u a l e t y c iągną ł się za n ią z 
d o s t o j n y m szelestem. Czarna p ł o w e 
zdob i ł b r y l a n t o w y d iadem, k t ó r e g o 
cena b y ł a p r z e d m i o t e m c i chych spo 
r ó w . Czu jąc że i m p o n u i e 5 o l ś n i e w a 
r o z k w i t a ł a w oczach b l a c k i e m p r a 
w d z i w i e w ie l k i e j u r o d y . T y l k o o jed 
n e j r zeczy s ta ra ła sie n ie m y ś V ć , o 
p o c h o d z e n i u swego narzeczonego. 

NiewieMca g r r s t k a sąsiadów z 
k a t e g o r i i n ieza leżnych r y z y k - w ^ ó w 
nie s t a w i ł a się na zanroszenie. T v V K 
k t ó r z y p r z v i e r h a ' i . n r z y w i o d ł a bądź 
t o c iekawość, bądź b r a k cha rak te ru , 
bądź w z g l ą d na j r r oźne^o p o t e n t a t a , 
k t ó r e m u już w i e l u s iedzia ło w k ie 
szeniach, d . c. n . 

http://arz.zn.cz.nl
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K U ZE ffllltl 
2VCie Warszawy w kilku w.erszaih 

Komisje starościńskie przystąpiły do 
dorocznej lustracji kin i teatrów. Spraw 
uzauy jeót stan tycu p i z e u Ł > i v o i o i s i w 
widowiskowych pod względem bezpie
czeństwa publicznego, budowlrnym, sa 
ttitarnym i ogniowym. Komisje badają 
instalacje elektryczne, stan kac.n p ro
jekcyjnych, wyjścia zapasowe, rozsta- J 
wienie krzeseł itp. Naogól dotychczas 
HK' stwierdzono spccjtuiycu ućuybicn 

* • • 
Jak się dowiadujemy, dotychczaso , 

wy komendant straży ogniowej dr. Izy! 
dor Prokopp ustąpi ze swego stanowis-1 
ka dnia 1 kwietnia 1935 r. Najpoważ-; 
niejszym kandydatem na stanowisko na 
czelnika straży ogniowej w stolicy jest 
p. Feliks Chociszewski. obecny komen
dant straży marszałkowskiej w Sejmie. 
P. Chociszewski bvł w swoim czasie 
oficerem straży ogniowej warszawskiej. 

• • • 

Rozeszły się pogłoski, iż w z a r z ą 

dzie miejskim m. st. Wrrszawy zapadła 
wreszcie decyzja zrewidowania wyso
kości Jednego z podatków samorządo-
vych stolicy, który niejednokrotnie bvl 
rzedmiotem nietylko ostrej krytyki, 
9 I powszechnego niezadowolenia. W , 
n wypadku chodzi o podatek od psów | 
ierany od właścicieli zwierząt do- i 
vych. a mlanowic'e zamiast 30 zło-

ma być pobierana opłata 15 zto-
. Zarządzenie to ma wejść w żv-
już w drtigic[ połowie stycznia rp. 

K r a t e c z k i . 

S Ł U Ż Ą C Y 
A f ł f A C Z 1 f P t f f A D A f 

Nareszcie ku wielkie! uc'esze dzieci 
iłodzieży szko'nel. otworzone zos*a-
w śródmieściu ślizgawki. W ogro-
eh I parkach natomiast ślizgawki 
<mne bedą dopiero, gdy mróz potrwi 
wcze kilka dni 1 lód na sndzawkach słowo: 
ńbierze odpowiedniej grubości. 

Można już dzisiaj z czystem sumieniem 
powiedzieć, że rok 1934 kończy się. Na 32 
miljony mieszkańców Polski ze 30 milio
nów potem oświadczeniu powie z pewnoś
ci;}: dzięki Bogu. 

Kabalistyczne rozważania nad mijają
cym rokiem stwierdzają, że liczba » 9 3 4 da 
je w sumie siódemkę, siódemka zaś dla 
jednych jest szczęśliwa, dla innych feralna 
Możncby zaryzykować twierdzenie, II dla 
YIIVKS/ośc! ludzi jest feralna. 

Natomiast rok 1935 daje W sumie o* 
słem. Każdy grający w „baka" wie że *• 
semka to wcaie dobra cyferka, że moż
na na nią ładnie wygrać. Wprawdzie dzie
więć jest więcej niż osiem 1 należy przypu 
szczać że rok 1936 będzie znacznie nomy-
ślniejszy od 1935 ale i 1935 będzie lepszy 
od 1934. 

I to mnie pocieszyło. Już przestałem 
się martwić, wiem bowiem, że aby tylko 
przez 1935 dobrnąć Jakoś do 1930 a wszy 
śtko będzie jaknajleplej. Wygram na lo-
terji, pójdę na kilkanaście pogrzebów co 
perf:dn!ejszych wierzycieli I przyjaciół 
rząd skasuje mstytucje komorników, gdyż 
nie będą już mieli n kogo robić zajęć i 
zostaną bez zajęcia, wydam swoją żonę 
dobrze zam^ż, siebie połączę z bogatą hra 
blną, która beze mnie żyć nie będzie mogła 
i zapisze ml w testamencie cały swój ma
jątek. Kasa Chorych nareszcie sann skoń
czy na JaU'ś tyfus, czy inną cholerę, sło
wem w 1936 nastanie raj na ziemi 1 czlo 
wiek nie będzie wiedział co ma ze szczęś
cia robić. Nowa Konstytucja wprowadzi 
przepis że każdy obywatel państwa od lat 
10 poczynając, obowiązany Jest codziennie 
czytać krateczki, a więc kupować ..Echo" 
ja naturalnie będę miał prowizję od kolpor 
taźu... 

Mogę na ten temat smi< marzenia Jesz 
cze kilka godzin, Ale nie chcę wiem bo
wiem, że czytelnik przepada za rzeczywi
stością. A więc wzorem lat ubiegłych i mo 
ich kolegów zagranicznych po wróżbictwie 
muszę podać przepowiednie na rok 1933. 
Sławy wróżbiarskie Francji, Amrlji 1 id. )uź. 
to uczyniły, tylko mój kraj czeka aa moje 

Rok 1935 przejdzie naogól pod zna
kiem sytuacji zmiennej. Konjunktura gos
podarcza poprawi się, albo nie, kryzys zaś 
będzie przedmiotem starannych badań spe
cjalnych komisy] międzynarodowych. W 
letnich miesiącach 1935 będą miały miej
sce pewne katastrofy żywiołowe, Pozatem 
w ciągu roku wykolę] się w Europie kilka 
pociągów. Będzie miał miejsce zamach na 
jednego z królów europejskich, który Jed
nakże nie pociągnie za sobą większych o-
flar. Zginie tylko król j jego najbliższe o-
toczenie. Wojna w roku 1935 nie wybuch
nie. A jeżeli nawet wybuchnie, to też nłc 
nie szkodzi Mnie już wszystko jedna Mie
siące zimowe 1935 roku obfitować bedą w 

{śniegi, letnie — w deszcze. Dla małżeństw 
rok ten będzie przełomowy. Kto z mężów 
nie wie jeszcze, Jaką ma w domu Ksantypę 
1 Jakiego wroga, ten się dowie o tem. 

Pod względem miłości rok 1935 n'c bę
dzie się wyróżniał niczem szczególnem. Lu 
dzle będą się kochać, rodzić i umierać tak 
jak w latach poprzedn'ch i w następnych. 

To wszystko. Resztę opowiem w końcu 
grudnia 1935 r. 

ZEMSTA. 
Jan Kacper pełnił obowiązki służącego N > 

Henryka Berkowlcza przy ulicy Łagiewnic
kie) Ś7. Ponieważ Jednak zalewała się chlo 
plna I kiepsko wypetalateł swe obowiązki, 
którego pewnego dnia Berkowicz snławit 
Kacpra, który straty posady nie mógł tak 
łatwo przeboleć. 

Nie chodziło mu naturalnie o oracę, 
gdyż jak wiadomo, każda praca nie hańbi, 
a o pieniążki, które za pracę otrzymywał. 
Nagabywał więc często Berkowlcza na uli
cy aby przyjął go ponownie, Berkowlcs Je 
dnak był Jak głaz I nie ustępował. 

27 października Kacper znowu zaczepił 
na Łagiewnickiej Berkowlcza z* prośbą o 
pracę, gdy jednak Berkowicz odmówił, 
Kacperek kijem pobił swego eks - praco
dawcę. 

Sąd Grodzki skazał Jan* Kacpera na 4 
miesiące aresztu. 

Jerzy KrzeckL 

Jeśli chcesz, by dziecko Twoje miało 
rzez cale życie zdrowe uzębienie — 
zyić mu zqbki od ukończenia drugie-

30 roku życia $pecjalnq, smacznej po» 
marańczowq pcstq do zębów dla dzieci 

B E B E D O N Y 
5ZOFMANĄ 

P U z e w g ę t w HIOJEWU DZIECKA 

S y n bogatego k u p c a 
MMMMMM w łamał się do biur magistratu. ' 

Ze Lwowa donoszą: 
Wielką sensację wywołało w Ustrzy 

kach włamanie do biur magistratu. Na 
wszczęty przez straż gminną alarm przy 
była policja i aresztowała głównego 
sprawcę spedytora Reischera który wla 
mawszy się do biur magistratu usiłował 

WYKRAŚĆ ZAWARTOŚĆ KUFRA, 
ZAJĘTEGO a NIEGO w DOMU za ZALEGŁE PO 
DATKI 1 ZDEPONOWANEGO przez EGZEKUTO
RA SKARBOWEGO W MAGISTRACIE. 

RÓWNOCZEŚNIE ARESZTOWANO na GORĄ
CYM UCZYNKU JEGO WSPÓLNIKA. LCLBA BA 
RUCHA, SYNA BOGATEGO KUPCA W TOKU DO
chodzeń listałono TE sprawcom włama

nia chodziło o wykradzenie fałszywych 
monet, które w Ilości 90 zł. były akry 
te w kufrze, co przy dalszych czynno
ściach egzekucyjnych 

byłoby się wykry ło . 
PolicJa prowadzi energiczne docho

dzenia w kierunku wykrycia dalszych 
wspólników i źródła pochodzenia fał
szywych monet, które prawdopodobnie 
sprowadzano ze Lwowa I puszczano w 
cbieg wśród tutejszej ludności wiejs
kiej. Zakwcstjonowane monety są bar
dzo udatne. poznać je można tylko 0 0 
lżejsze; wadze. 

I
^ ,M^S'««^«B»^VFFD« IW«nri*ni^7mVr0

k

O\V/m L T ^ ^ H * * P ' « o r t , kokl l t tS. t < r v < . ' 

^ z i e j e ryb zas rzeiili szyiuarzd 
U Y H O H T K M R P L A N Z E J % | T r < 

Z Gródka Jagiellońskiego donoszą: 
W Lubieniu Wielkim, pow. Gródek Ja 

glcilońskl, dokonano skrytobójczego morder 
stwa na osobie srynkarza, 50-letnicgo Moj
żesza Jollesa. Oto w chwili, gdy Jolles sam 
siedział w lokalu szynkowym mieszczącym 
się w objekde bar. Brunlcklegn \ zajęty 
był czytaniem gazety, wszedł Jaki* osobnik 
z maską na twarzy i oddal do niego strzał 
z rewolweru, 

śmiertelnie go raniąc w pierś, 
.łoiłeś zdołał Jeszcze brocząc krwią, dowlec 
się do s'cnl, by wezwać pomocy. Morderc* 
lednakowoż dobrze orJenhilacy sie w roz
kładzie domu, wybiegł R-ybko z sieni na 

dwór 1 znikł w ciemnościach nocy. W mię
dzyczasie Jolles zmarł. 

Wedle krążących pogłosek Jolles padł 
ofiarą zemsty ze strony m'cJscowych zło
dziei ryb. M anowicle do domu Joliesa 
przylega staw rybny bar. Brunickle^o. W 
stawie tym dokonywano systematycznych 
kradleży. Ostatnio policja prowadziła do
chodzenia w tej sirawle I 

kilka osób aresztowała. 
W związku Z tem kradrleże ustały, a zło» 
dzieje sadząc, że to Jolles wydał ich w rę 
ce policji, zaprzysięgli mu zemstę, która z<> 
stała wykonana. 

• * *> 
Wydziałowi handlowemu sądu okrę 
vego w Warszawie przedstawiono | 

.awozdanie syndyków masy upadłoś I 
v3ł domu bankowego Stan. Kwinty. Jaki 
r""*ynlka z tych sprawozdań, realizacja, 

ktywów masy upadłości napotyka na 
ileprzezwycieżonc trudności. 213 wie-

/zyclelom należy się jeszcze przeszło 
1.200000 złotych. Wierzyciele na odby 
tem ostanio zebraniu wyrazili zgodę na 
jaknajdale] idąca redukcje pretensyj. 
Rzecz charakterystyczne, że mimo licz 
nych procesów cywilnych, wytoczo
nych przez masę upadłość', zdołano od 
zyskać dotychczas t y k o kilknnaśce ty 
sięcy złotych w postaci akcyj i weksli. 

• • * 
Delegacja chrześcijańskiego 

R A D J C - K Ą C I K . i i i u n i n . 
Osobl iwe za lo ty w obecności męża. 

piekarzy ostatecznie w rozmowie z wo 
jewoda Jaroszewiczem zgodziła się na 
cofniecie zwyżki cen chleba pytlowego 

Z Wilna donoszą. 
Mieszkańcy domu nr. 124 przy ul. Nowo 

grodzkie] przeżyli wiele emocyj w związku 
z dram2tem na tle romantycznem, który ro 

izegrał się w mieszkanki niejakiego Zusma-
I nowicza. 

Szczegóły te] hlstorjl przedstawiają się 
cechu następująco: 

m^ , ^^?w W J^-4 , :^^L R y ł , p w e 8 2 l Przy zaparciu stolca, naturalna woda 
przyczem tulk l pozostawiono przy pod gorzka „Ffanciszka-Józefa" daje obfite wy

próżnienie. — Pytajcie się Ickarzyl wyższonej cenie, po 5 groszy za sztu
kę. Cofnięcie zwyżki ceny chleba jest 
warunkowe, gdyż jeśli mąka pytlowa 
nie stanieje, cech piekarzy przedłoży 
znowu władzom rdministracyjnym wyż 
szy cenik na p :eczywo. Naraz :e więc, 
za chleb pytlowy płaci sie podawnemu, 
a wiec najwyżej po 30 groszy za kilo-
, im . 

K T T M # Z A S T A R Z A Ł E , ROŻNE 
* # • * " > W KASZLE, ptiywi lejne cho 
i> płucnych są olerzalne powidłami zlotowe-

mi od 1902 roku. 4 Cf 0 listów pochwalnych ;«st 
do przejrzenia n» uilejeen, opli leczenia nu tą-
danie bezpłatny. S. Ś L I W A l d S K l , Ł«ł.i4, 

Brzezińska ar. 3 3 . 

Nadużycia w Zw. Inwalidów 
W O S T R O W I E . 

W domu tym zamieszkuje od szeregu 
lat niejaki Ch. Glezcr, a zawodu dorożkarz 
Młodzieniec 

zakochał się po uszy 
w swe] zamężne) sąsiadce — Zusmanowl-
czowej — zonie dorożkarza i matce trojga 
dzieci 

Sympatja była obopólna. Zusmanowiczo 
wa również zapłonęła afektem do młodego 
dorożkarza. 

Giorer stał Się częstym gościem w 
mieszkaniu Zusmanowicza, a gdy Zusma-
nowlcz nocami udawał się do miasta na za 
robek, Glezcr, Jak twierdzą jego krewni za 
kradal się do mieszkania nieobecnego Zus
manowicza, gdzie był chętnie przyjmowany 
przez jego małżonkę. 

Zasmanowicz ciężko pracujący na kawa 

1500 Odczyt p. t. „Spożywałmy więcej bfr-
i r i T * " / r V ? ? ' M- wożnlcki irtlR Muzyka lekka z p|vt 
15.45 Odczyt spółdz'e!czy p. t. „Kobiela a 

snodztelcznść spożywców" .....PJcczyń*1'* .. wygł. I 

Z Ostrowa donoszą: , p r a c u j ą c y k a w a 

W ostatnim czasie przeprowadzono 'ek chleba dla siebie I dzieci nie był wldocz 
dochodzenia 

przeciw pre/., Zw. Inwal. Wojennych R. 
P. w Ostrowie sekretarzowi sądowemu 

nie romantykiem. Nie robił sobie ule z ro
mansu żony. Glezer przestał krępować sie 
obecnością małżonka 1 flirtował z Zusmano - " X . . ™ ^UUWWHM - - - . ^ ^ • u o i t u n K a i iiuiowai Z zusmano 

lomaszowi Organiściakowi jako po de j - i wieżową w Jego oczach. IdyKa przedairała 
rżanemu o sprzeniewierzenie |t!e i kto wie na czemby się skońoryłła W 

1500 złotych jby ne stanowisko rodziny Glezera która 
na srkodę Zw. Inwalidów. 

Akta przeprowadzonych dochodzeń 
przekazała policja do dyspozycji proku
ratury r?du okręgowego w Ostrowie. 

Najnowsza własna mato da!!! 
P o m o c i skutek! ! ! 

25-e'o letnia praktyka. Łlezna uznania wybitnych lakarsy Praleao-IÓ v Oniwarsytcta 

V/JŁ J B , \ r M M \ d o ć c " akrzywieni* kręgoilapa t w o 
rzące a!ę ffarby I Inne k a l e c t w a 

nógll Raptnry zaniedbywać nie wolna, bo akatkl n\ dla tycia nie
bezpieczne, ru^tura ata e ale wiellia jak duza głowa ludzka ł apo-
wodować mota śmiertelne uwięzienie kiszek. Specjalne lecznicze 
pumowe bandate orlo;), wstrzymujące i usuwająee pod gwarancją 
najcięższe i najniebezpieczniejsze ruptury otai nowoczesne leczn. 
Aparaty I gorsety przeciw wszelkim kaiectwom ko£ei I stawOw. 
Specjalne wkłady na ptaskle bolące nogi. Protezy, salonowe eztuet* 
ne nogi. Wszelkie pasy 1 bandaże na obniżenie żołądka I obwisłe 
brzuchy. Pizyjrunje od go., z. 6 do 1 ej i 8 do 8-ej. 

...Jim.NATAN RAPAP0RT 
Łódź. ul. Piłsudskiego Kr. 23.1 p.. frcRt (róg Pomorskiej). 

UWAGA. Osobiste jawienie się chorych ,est konieczne. 
Ptnn D t t . Natanowi fjapaperlewl tfnskonatcma ot»p«<rj'lrc!., tpr t ) *Hł< l« ed prtcpuklliry sttadBat n t ą i c j u t n 

aajsrrjecinlejsiic poda {kowanie ią troskliwą r,\ i«Vt u d >.... c?'.., noją Baatą, pa |.rsrbtcln praca nią operacji 
ale. rj kiaakl Dzięki specjah.lt przei p. Dyr. Nalano Rap: poda »}£Guai .tmu corffetowl córka moja prędko poabyla 
tle dolegliwości I rab. jplec-.uua walała ort pnrpwkllny. l-tlccim ptnt Dyr. N i u n a R.p.portt. który priyjraii). 
w ł^dat p.zy al. 1'ilamlsklego 23, w u y t l k i o tl.rplącyra na przipukilac, tkr^ywirn-e kostot I t. p. 

A N I ONI STANKIEWICZ. Redaktor. 

v •••••iw g%v\nią 
nie chciała tolerować takiego stanu rzeczy 
1 postanowiła zmusić Glezera 

do zerwania z Zusmanowlczową 
| Wczoraj wlec-orem, kiedy w mieszkaniu 
I 'smanowiczowej przebywali ona, Je] mąż 
I tochanek, wtargnęli nagle do mieszkania 

jojciec, brat I Jeszcze k3ku krewnych Gieze-
|rx Zaczęli wymyślać ZusmanowłczoweJ ł 
trusmanowkzowi nie szczędząc „twardych 
wyrazów". 

w zapale kłótni, Zusmanowiczowa por-
jwała nagle duże polano drzewa i z całej 6) 
|łv uderzyła n!em brata Glezera po głowie. 
W Odpowiedzi na to, pozostali crłonkowle 
lirdzłny Glezerów wyttukl! szyby w mieszka 
niu oraz 

zdemolowali całe urządzenie 
Kres awanturze położyła policja, która 

uwieczniła to zajście w protokóle policyj
nym. 

Rannego 0'ezera przewieziono do amba 
latorjum pogotowia ratunkowego, gdzie zo
rała udz'elona mu pierwsza pomoc, »tem-
(tad zaś skierowano go do szpitala. 

DZIS (niedziela), dnia 30 giudnia: 
RASZYN. 

0.00 Sygnał czasu I kolęda 
'J.OL), H.'£Ó, 0 40 Muzyka z płyt 
l).<>. Uuiinaslyka 
0.30 Dziennik poranny 
5).45 Chwilka pan domu 
D.50 Zapowiedz programu 

1000 Nabożeństwo z Krakowa 
11.10 Kolędy polskie z płyt 
1157 Sygnał czasu 
1200 Hejnał 
12 03 Wiadomości meteorologiczne 
1205 Przegląd teatralny 
1210, 1316 Poranek muzyczny z Filharmo-

nji warszawskiej w wykonaniu orkiestry 
łiiharmonicznej pod dyr. J. Oziniińskiego 

W przerwie około godz. 1300. „Na 
złotym Spiszu" — wygł. J. Strzelecka 

14 00 Muzyka salonowaw wykonaniu orkie
stry M. Webera — z płyt 

15.00 „W trosce o nasze zwierzęta — Ich 
ochrona" — wygł. dyr. J. żabiński 

1515 Utwory w wykonaniu na organach 
Wurlitzera — z 'iłyt 

15.25 Przegląd ryt ów oroduktów rolnych— 
wygł. St. Prus - Wiśniewski 

153a Piosenki w wykonaniu E. Bodo — 
płyty 

1545 „lakle nasiona, taki plon" — wygł. dr 
M. Różański 

16.C0 „Wieczorynka na wsi" — tragment z 
„Chłopów" Reymonta 

16 20 Recital fortepianowy z Krakowa 
16.45 „Rosnąca choinka" (opowiadanie dla 

dzieci starszych) — M. Jarosławskiego 
17 00 Polska muzyka ludowa w wykonaniu 

orkiestry P. R. pod dyr. S. Namysłów-, 
skiego. Zapowiada H. Ładosż | 

1750 ,.Wyspa mgieł I wichrów" (o książce 
inż. Centkiewicza) — wygł. dr M. Stę
powski 

18.00 Teatr Wyobraźni z Wilna 
18.45 Odczyt z cyklu „Życie młodzieży" 
19 00 Program na dzień następny 
19.05 Feljeton aktualny 
19-20 Muzyka Intrator: wiązanka „Świat w 

pieśni" (płvty) 
19S0 „Od Straussa do Lehara". Potpourri 

nielodyj w układzie V. Hruby 
21.10 Dziennik wieczorny 
21.20 Jak pracujemy w Polsce? 
21.25 Na wesołej lwowskiej falł 
22.00 Skrzynka pocztowa techniczna — o-

mówi red. W. Frenkiel 
22.15 Koncert reklamowy 
2230 Wiadomości sportowe ze wszystkich 

rozgłośni P. R. 
2245 Mało znane utwory symfoniczne fran

cuskich kompozytorów (płyty) 
23.00 Wiadomości meteorologiczne dla ko

munikacji lotnicze) 
23.0f> Koncert popularny w wykonaniu or

kiestry symfonicznej P. R. pod dyr. Józefa 
Oziniińskiego 
ŁóDż, Jak Raszyn, z wyjątkiem: 

14 00 Stawni soliści (płyty) 

PONIEDZIAŁEK, dnfa 31 grudnia. 
RASZYN. 

płyt 

V 

płyt 
rolnicza — hit 

!'.^5? L 4 0 » f l l { O i » f c 8'oBowir.e«Jtpr:yirtT.lT*m:.>tiUtOBtł. IpriT nieltlóry.h chorób:. 
| ritwodu p<, irmowego ortt d/or; d echowyfU. Nt pm,mt)C wyayfsmy TA tal lcitnlem J Oakoar - &JS I 

8 lUfcawt - et «.co. Ąp(tkt H. Itoaimstłeta I S kl. WTAkSZAWA. Plac Orzybonakl 10 

6.45 Kolęda 
fl.R0. 7.08, 7 25 Muzyka ; 
652 Oimnasłyka 
715 Dziennik poranny 
7 35 Chwilka pan domu 
7.40 Zapowiedź programu 
7 50 Koncert reklamowy 

11 57 Svt»n?ł czasu 
12.00 Hejnał 
12 03 Wiadomości meteorologiczne 
1:'0^ Przegląd prasv polskie! 
12.10 Koncert orkiestry jazzowej H. Warsa 

(duet na dwn fortepiany w wykonaniu H. 
Warsa I J. Rosnera) 

13 00 Dzicnnk południowy 
13 05 Z oper O. Pucclnicgo (płyty) 
15.30 Wiadomości o eksporcie polskim 
15.35 Przegląd gipłdowy 
15.45 Koncert zespołu N. Mańsklej 
16.45 Lekcja języka niemieckiego ze Lwowa 
1700 Recital fortepianowy D. Braudówny 
17.25 Skrzynka pocztowa — omówi dr M» 

Stępowski 
17.35 Muzyka salonowa z 
17.50 Odczyt z Poznania 
18.00 Skrzynka pocztowa 

W. Tarkowski 
18.10 Przegląd filmowy 
18.15 Koncert solistów ze Lwowa 
1845 „Rok po roku. jak woda w pofoku"— 

pogadanka dla dzieci St. Themersona 
10 00 Muzyka salonowa z płyt 
10 25 Chwilka społeczna 
10.30 „Ody na przełomie roku dojrzewają 

pomarańcze" — wygł. B. Pawłowicz 
10.45 Program na dzien następny 
10 50 Wiadomości sportowe 
2000 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 

P. R. pod dyr. Stan. Nawrota l duet y, 
Ławnisiewicza (gitary hawajskie) 

20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 lak pracujemy w Polsce? 
21 00 Koncert wieczorny w wykonania or

kiestry symfonicznej P. R. pod dyr. Józefa 
Ozimińsk.cgo z udziałem A. Wrońskiego 
(tenor) 

2145 Feljeton p. t. „Tylko naprzód" — wygł. 
Kaz. Jabłowski 

22 00 Koncert reklamowy \ 
22.15 Sylwestrowa antologja aktorska 
22 45, 2305 Przeboje i melodje z roku 1954 

(płyty) 
23.00 Wiadomości meteorologiczne dla ko 

munikacji lotniczej 
23.55 Mazur z opery „Halka" Moniuszki 
2100 B;cic zcąara 
24.00 Przemówienie noworoczne naczelnego 

dyrektora P. R. dra Zygmunta Chamca 
0010—0025 Specjalna audycja dla Polonjl 

zagranicznej (transmisja do Stanów Zje
dnoczonych Ameryki Północnej) 

025—1.00 Muzyka taneczna ż kawiarni 
„Gastronomja" 

1.00 Wesoła audycja sylwestrowa ze Lwo
wa 

2.00—3.00 Muzyka taneczna z płyt 

LODŹ, jak Raszyn, 2 wyjątkiem: 
17.25 Pieśni w wykonaniu Taubcra (płyty) 
18.00 Muzyka z płyt 
18.10 Repertuar teatrów 
10.56 Wiadomości sportowe lokalne 

W* 

Tl \ 

http://specjah.lt
http://fl.R0
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KTO KAŻE NAM OGLĄDAĆ 
M A Ł O W A R T O t C O W E F I L * ? ? 

Sprawa sprowadzania zagranicznych 
f i lmów jest u nas zawsze aktualna, i du 
io pozostawia do życzenia. Polska pro
dukcja znajduje się w powi jakach 
i dużo upłynie czasu, zanim będzie mo
gła zaspokoić rynek k ra jowy choćby w 
50-ciu procentach. Z tych powodów je
steśmy zmuszeni sprowadzać f i lmy za-
sranicrne. 

Coraz częściej s łyszy się głosy nieza 
dowolenia spowodu nap ływu małowar -
tościowych f i lmów do Polski. Coraz rza 
dziej pojawiają się na waszych ekranach 
f i lmy francuskie, zwłaszcza komedje i 
dramaty, które poza Polską obeszły ca
ł y świat w t r iumfalnym pochodzie. 

Powodów ku temu długo szukać nie trze 
ba. Francuska prasa filmowa dosyć często 
zajmuje się sprawą wymiany obrazów pol 
sko - francuskich. Wytwórczość nasza jest 
we Francji 

prawie nieznana. 
Jak z wywodów fachowej prasy rr-'cu 

sklej wynika, umowa w sprawie wymiany 
obrazów nie jest wogóle realizowaną. Pol
skich obrazów Paryż, a cóż dopiero inne 
miasta francuskie, wogóle nie znc'ą. My 
zaś otrzymujemy filmy bardzo marne, a nie 
kiedy zupełnie bezwartościowe. Filmy, któ
re z ekranów stolicy Francji względnie in
nych miast europejskich przez mielce ca 
Ic nic schodzą z ekranów, do nas wogóle 
nie docierają. Artystów francuskich 

znamy bardzo mało. 
Zaledwie kilka nazwisk, Jak Annabella, Hen 

A R T R E T Y K 
m o i e ale, s tać I n w a l i d ą 

Ł>o dolegliwości artretyczno « reumatyczne/ 
powodują bóle, zniekształcają stawy, utrud-
miają ruchy 1 powodują stopniowo utratę 
zdolności do pracy. 

Zioła magistra Wolskiego „Reumosa", 
zawierające rzadką roślinę chińską Schin -
:Schen, usuwają kwas moczowy, łagodzą 
cierpienia ar tre tyczne, reumatyczne i bóle 
ischiasu. i., t ••• • 
Z i o ł a „« mnmh. OCHR. „ R E U M O S A „ 
•5? aabycla » aplekack I drorerjach (.kładach t p i « » ) l | r j 
(Wytwórnia MaglaLr E. Wołal i . Waratawa, Złota M ret' 

ry Oarat, Prejean, Brasseur, Gravcy. zyska 
ło w Polsce popularność — ale i tych akto 
rów w ich naprawdę dobrych filmach, nie 
mieliśmy okazji podziwiać. 

Nazwiska tych tak wielkich artystów 
jak Madeleine Rcnaud, Gaby Morlay, Pio 
tra Blancha, Barroux, Raymond Cordy ,z'ia 
ne są nam tylko z zagranicznej prasy fil
mowej, która podaje komunikaty o pracach 
w wytwórniach filmowych całego świata. 
Polska prasa filmowa zamiast informować 
i zapoznawać publiczność polską z wytwór 
nością obcokrajową, z której Jesteśmy siłą 
faktu zmuszeni korzystać, poświęca całe 
szpalty na fotosy amerykańskich girlasek, 
grzejących się na luksusowych plażach ka 
lifornłjsklch, co chyba najmniej ma wspól
nego ze sztuka i wytwórczością filmową. 

Słusznie też oburza się filmowa pra*e 
francuska na to, że do Polski wysyła się ki 
cze, 

okruchy wytwórczości francuskiej, 
i te marne obrazy mają wyrabiać smak i 
ustosunkowanie się publiczności polskiej 
do filmu francuskiego. 

Wskazanem byłoby, aby ktoś zajął się 
nareszcie sprawą uregulowania tych nie
zdrowych stosunków 1 wprowadzenia w 
życie zawartych umów. Musimy mieć moi 
ność oglądania obrazów naprawdę mogą
cych reprezentować u nas sztukę francuską 

Sprawa językowa nie może w rym wy
padku grać żadne] roli, przecież tak we 
Francji jak I w Polsce wyświetlane są fil
my angielskie, 'V5mleckle ł rosyjskie i nikt 
nie zwraca na to specjalnej uwagi. Każdy 
przyzwyczaił się już do wtłaczanych na o 
braz napisów, bo trudno wymaga' 

znajomości wszystkich języków. 
Polska jest Jednym z najpoważniejszych 

konsumentów ,gdyż rynek nasz zaopatr-wa 
ny Jest przeważnie przez zagranicę. Te pa i 
rę filmów rodzimej produkcji nie wpłynęło 
zupełnie na zmniejszenie zapotrzebowania ' 
naszego rynku. To też powinniśmy energi
cznie zaprotestować przeciwko takiemu 
traktowaniu nas. 

Czas chyba już najwyższy, abyśmy za 
Ijrzestali przyjmowania filmów o wątpliwej i 
wartości artystytzneffTvTfiiTfiy przecież pra- (" 
Wo wymagać obrazów wartościowymi od 

TI gr w • ic/ ne j produkcji. 

Z S O Ł A Z G O W H A R C U D r o L A U E R A 
sq łagodnym środkiem przeczyizczajqcym, usu
wają obstrukcje, uporczywe zaparcie, wydalają 

substancje gnilne, zairuwojqce organizm. 

DŹWIĘKOWY 
KINO. TEATR 

ZABAWA SYLWESTROWA. 
Wzorem lat ubiegłych Stow. Robotników 

Chrześcijańskich urządza w dużej sali kino
teatru Dom Ludowy przy ul. Przejazd Nr. 34 
wielką zabawę sylwestrową, połączoną z a-
trnkcjami p. n. „Cała Łódz na Sylwestra w 
Domu Ludowym". — Szczegóły w afiszach. 
Początek o godz. 10 wiecz. 

TEATR LUDOWY NA CHOJNACH 
(ul. Rzgowska 84). 

D-:iś o godz. 430 pp. „Jasełka" o godz. 
8 wiecz. „Krakowskie Zuchy". 

Jutro dn. 31 grudnia Wesołek Sylwestra 
wy pt. „Wszystko na ludowo". 

TEATR POLSKI (Młynarska 32). 
Dziś o godz. 4.30 pp. i 7.30 wiecz. „Kie 

winnie skazany". 
Jutro dn. 31 grudnia o godz. 8-ej i ll-ej 

wî cz „Wesołek Sylwestrowy". 

Co zgotować jutro na obiad? 
Kapuśniak. Pieczeń wołowa z buracz 

kami. Kompot. 

I Chcesz się rozweselić? » 

Wypij więc W i n a firmy 
, VI NO M A " Andrzeja 7 | 
T e l 122-34. Żądajcie wszędzie! 

WINSZUJEMY. 
Jutro. Melami 

Wschód słońca 7,45 
Zachód słońca 15,33 
Długość dnia 7.49 
Tydzień 52. 

Kursy kro* u, szycia 

robót ręcznych 
Mar f i Rufowej 

Łódź, ul. Pictrkowska 103. p a r t e r 

Kanrelnrja czynna codziennie od 9 — 20 

R a t u j c i e W A J S Z E z d r o w i e l i ! 
C h o r z y u r u p t u r y ( p r z e p u k l i n y ) 
Specjalne lecznicze tomowe bandaże 

•rtopedycane mojej metody aretrrymoj* 
radykalnie pod GWARANCJĄ BEZ OPE 
RACJI najniebezpieczniejsze i najstarsze 
mptury (przepuklin*) • mełerrzn. kobiet 
t dzieci 

OUNlŻfcNIr. 70ŁĄUKA I JELIT osa 
wam przez założenie specjalnych indywl 
dualni* dopasowanych bandaży brzue*v arek. 

CHORZY NA SKRZYWIENIE KREDO 
SŁUPA (GARBY)!! Lecznicze torsetr or-
npedy.zne, aparaty gimnastyczne etc 
NA GRUŹLICE KOŚCI I WSZELKIE BWT 
KALECTWA lecznicze aparaty ortopedyct 
ne. NA PŁASKIE BOLĄCE STOPY 
(PLATTfllSS) specłslne wkłady wefłui 
modeli etosowych. SZTUCZNE RĘCE 
I NOGI. 

SPECJALNY ZAM AD DLA LECZNICZEJ ORTOPtTDJI. * • » 

Spec. ortoped. O . Petrykiewicz ze Lwowa 
t - f t f l t r • ^ . ' ^ i r w B t o w ł w a Ma * dawniej Oiiioska (trest, parter). 

ARAY dworca Lfidz— Fabrycza*. 
i W A D A : OsocttS flSmrfWtfe *i» chorych konieczne 

T e ł e J o D ; 177—09 ( h r f 

ZACHĘTA Z g i e r s k a 26 
Świąteczny pr.>t>mm I dni następnych. Na jwesets ry 
J i » ivWu« y A lm pro- r* j I ł t u 

aukcji po lsk ie j p. t Parada Rezerwistów 
W rolach jlAwnycIr. To l * Maaklewlceowna, Adol 
bymsia. Wladyałew Walter 1 Slenlitaw Slelanski 

Wkrętce - ' l e i n l a r z W a r s z a w * . 

Co nas po pracy rozweseli ? 
Teatr Miejski — Godz. 4 po poł.: Ten, 

który wrócił; wiecz. Migo 
Teatr Popularny (Ogrodowa) — Adieu, 

Atimi! 
Teatr Popularny (Piotrkowska 295) — 

Dziś o godz. 4.15 i 815: I. Czło
wiek, który ożenił się z... niemową; I I . Czło
wiek, który redagował gazetę rolniczą 

Adria — Co mój mąz robi w nocy? 
Bajka — Viva Villa 
Banda — Fuks się żenił 
Bratnia Strzecha — King - Kong 
Capiłol — Kleopatra 
Caslno — Przeor Kordecki 
Corso — I. Zagłada; I I . Buster zdobywa 

mil jony 
Czary — i, Handel żywym towarem; — 

U. Coraz szybciej 
Europa — Młody las 
Grand - Kino — śluby ułańskie 
Metro — Co mój mąz robi w nocy: 
Mimoza -—Kot i skrzypce 
Miraż — Katastrofa Czeluskina 
Ludowy — I. Jego Ebsclencia subjekt; 

U. 12 krzeseł 
Luna — 865 żon króla Pausola 
Palące — Buster Keaton rozdaje miliom 
Przedwiośnie — Czy Lucyna to dziew

czyna? 
Rakieta — Pieśń zdobywa świat 
Record — 1. Czarne oczy; I I . Zwycięstwo 

kpt. Bajana 
Sfinks — Pieśniarz Warszawy 
Stylowy — Wesoła Zuzanna 
Sztuka — Nara 
Tęcza £ 1. Tajemnica kajuty "okrętowej; 

II Zaledwie wczoraj. 
Zachęta — 1. SzaleiiMwa amerykańskie; 

II. Rewizor I 

oiSOOO o a a o 0 0 0 o s ® 

D o k t ó r K L I N G E R 
Speci . chor- wenerycznych , skórnych 
włosów (porady seksualne). Leczenie nie 
mocy p łc iowe j . A N D R Z E J A 2 , t e l 132-28 
Przyjmuje od 9 do 11 rano i od 6 do 8 wlecz, 

w niedz e e i święta od 10 do 12 w poL 

Dr . m e d . L. B E R M A N 
^pec jaPsta chorób wenerycznych 

skórnych i p łc iowych 
CEGIELNIANA 15, Teł. 149-07. 
* r z y | m a | e od godz. 8 — 11 1 od 4 — • 

w n iedz ie le t ś w i ę t a od godz. 9 — 1 . 
CENT LECZNICO WE. 

Dr . med . M. G L A Z E R 
Choroby skórne i weneryczne 

ZACHODNIA 64. TeL 185-49. 
przyimu e od 12 — 2 i od 7 — W* wiecz. 
w niedziele .wieta od 10 — 12 w poł. 

Dla niezamożnych ceny leczntcowe. 

Leczn ica O M F t i A " 
i G a b i n e t Dentystyczny n U l U Ł i U A t 

G Ł O W N A 9, t e l e f o n 142-42. 
Priyjmują lekarze we wszystkich specjalnościach 
Anal isy l e k a r s k i e , z a s t r z y k i R e n t g e n , 

l ampa k w a r c o w a 
STACJA ZAPOBIEGAWCZA 

esynna ca łą d<ibe. P O S A D A 3 z l . 

Dr. med. T R E P M A N | Dr . m e d . N I T E C K I 
specjalista clurób wenerycznych, 

skórnych. moczopłcJowych. 
Z A W A D Z K A © , f>. I I p ię t ro 

tel. 234-12. Przyjmuje od 8—12,2—4 1 6- -9, 
w niedziele i święta od 8—1 w południe 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr . Z. H E N R Y K O W S K I 
Choroby skórne, weneryczne i płciowe 

przeprowadził się na ul. 
P I O T R K O W S K Ą &&. tel. 143-63 
przyjmuje od 8—11 1 od 6—9 wlecz., w nie 

dziele i święta od 9—1 ppoł.. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

D o k t ó r 

W . Ł A G U N O W S K I 
P i o t r k o w s k a 70 , t e l . 181.83. 

S p . c . c h o r o b y . k o m . , w . n . r y e c n . ł m o c c o p ł e l o w o 
Lecienle niemocy płciowej. Oablnet Roentgeno-lecanlcty 
PTlyjiruje od 8.30-10 r. I do '2 i pol I odli do 8 I nół w i e * . 
W o l e d i l . l t j ł w l e t a o d 1 0 - 1 . O d d & l n . poczekaluf. d l . pa* 

Dl u ilezamozoycli ceny leeinicowe. 

- r Med . N e w i a ź s d 
ul . A N D R Z E J A S, F RONTL-SZE PIĘTRO, T E L 159-10 
SPECJALISTA CHORÓB S K Ó R N Y C H , W E N E R Y C Z 
oycti i M O C Z O P I C I O A y c h . (Porady s e k s u a l n e ) 

**rzy mu;e O D O D O I I • O D 5 D O 9 P P 
W N I E D Z I E L E I Ś W I A T A O D 9—1 P P . 
D l a P A Ń O D D Z I E L N A P O C Z E K A L N I A . 

PLAC REYMONTA 
Nowo-Zarzewska 1 0 , t e l . 1 3 9 - 3 9 

A fcBULATORJUM 
L E K A R Z Y - S P E C J A L I S T Ó W 
przy Stow. „Nosen-Lechen;". 

A n a l i z y — G a b i n e t d e n t y s t y c z n y . 

Dr. med 
M. T A U B E N H A U S 

CHOROBY KOBIECE I AKUSZERJA 
Z g i e r s k a 11 , T e l 246-09. 

Przyjmuje od 4 — 8 wiecz. 

Doktór med. 

M. R U N D S Z T A J N 
a k u s z e r a i c h o r o b y k o b i e c e 
POMORSKA 7, tel. 127-84 

Przyjmuje od godz. 4—7 wiecz. 

choroby skórne , weneryczna 
« moczopłc iowe. 

NAWROT 32, front, I piętro — Tel. 213-18 
l'fiyjrau|e od S — 10 rano I Od 6 — » wite*. 

* nledtlele i t w l c u od 9 do 12 w pot 

Doktór W O Ł K O W Y S K I 
pr>eprovad<ll sie na dl. 

Cegielnianą 11 , t e l . 238-02. 
Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórne 

PKj i jmBje od eodi, 8 — 1 2 , od 4—», w altoeleh) 
i iwlcta od u — l. 

Ola pan oddz elna poczekalnia. 

Dr. med. 
S. K R Y Ń S K A 

Choroby skórne I weneryczne 
(kobiety • -t—eci) 

S i e n k i e w i c z a 34, Te l . 146-10 
przyjmuje od 11—1 1 od 3—4 popol. 

Doktór 
H. S Z U M A C H E R 

CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 
PIOTRKOWSKA 56. Teł. 148-62 
Priyjinuje codziennie od 9—12 rano 'J—i pp. od 7—9 » I e e i 

* Bledilele i święta od 10—1 w pot 

CENY LECZNICOWE. 

D o k t ó r D o r o t a L e w y 
C H O R O B Y P Ł U C 

(prześwietlenia Roentgenem na miejsca) 
przeprowadz i ła siej a a 

przyjmuje od godz. 5 — 7 wiecz. 

Dr. m e d . M. F E L D M A N 
akuszer - g i n e k o l o g 

przeprowadził się na ul. 
K I L I Ń S K I E G O 113 ( N a w r o t 4 1 ) 

Telefon 165-77 . 

Dr . J . B E R L I N 
Akuszer - ginekolog 

mieszka obecnie 
Nawrot 7, tel 224-52. 

godz. przyjęć 5 — 8 wiecz. 

L E K A R Z - O E N T Y S T A 

S. W A T N I C K A 
przeprowadziła się 

n a u l . N a p i ó r k o w s k i e g o 65 
(Róg Lubelskiej). 

B A C Z N O Ś Ć , N o w i i M s k j 

P . T . P R E N U M E R A T O R Z Y ! 
wszyscy. M o r s y wyrównają cale-
•ilości i wpłacą prenumeratę , ,Echn" 
do doi* 10 stycznia 1986 r. włneznle 

etraymnją w drodze wyjątkn 

BEZPŁATNIE 

KALENDARZ 
na 1935 rok 

Wydanie własne. 
K a U n d . n . l . n który dii> • f i a r m n n y n a -
• l y t n P.T. Preniinirratoro-n stanowić 
bfdzic cenną i trwałą o a d o b ę kaćrlc-

ga domowej;. ks'«£otbi.ru 
A wi<< zatsot P.T. Preaaaisratorsy. 
którty do dnia 10 stycinia włącznie 
wpłacą prenumerat* bezpośrednio w 
ądmiaiatracii, al. Piotrkowska 11 lub 
Żwirki 2 (Karola1 albo też przeć i n 
kasenta sfory ca m-c styczeń 1935 r. 
(zl. 2.50), otrzymają wyże) wymiaaia-

ay K a l e n d a r z bezpłatnie 
natychmiast 

Prosimy zatera nie pomtja< aadarzaią. 
cai tie okazji ioatychmiast wpl.ric aby 
olrzymai kalendarz w wyniemonym 

wyiei taimiai*. 
l's lyss teminia bespłaluc wyUawaaie 

sic bedcic uskuteciaiaa*. 
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H. L U B I C Z 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe 
CEGIELNIANA 7. Tel. I41-3Z.. 
Hrzyjmu^ od codi. S—10, 12—2, 5—8 wiecz j 

W niedziele i iwie U od 9 do U rano. 

L e k a r z dentysta 

D. T O N D O W S K A 
ul Główna 51, teL 174-93 

Przyjmuje od godz, 9 — 2 i od 3 —8 wlecz. 
W ł a s n a p r a c o w n i a zębów sz tucznych 

R o e n t g e n Cany Lecznic . 

Dr* med. 
& G A W I Ń S K I 

Położnictwo 1 choroby kobiece 
Bałucki Rynek: 3 

telef. 148-80 
przyjmuje od 4 — 7 wiecz. 

Dr. M e d . 

S. L I E B E S K I N D 
a k u s z e r - ginekolog 

pizeprowadził sie. na ulicę 
A n d r z e a 2 , tel. 216-66. 

Przyjmnje od godziny 4 — 6 wiecz. 

Dr. med. 
Mieczysław M a r k o w i c z 

choroby kobiece i położnictwo 
S IENKIEWICZA 3 | S , 

tel. 202-42 lub 143-40. 
Przyjmuje od 6 — 8 wieczór. 

GABINET FIZYKALNYCH METOD LECZENIA 
D - r a A . S i E I N B E R G A 
6-go Sierpnia 3, teł. 204-9L od 10—1 

i od *—7. 
Rocotgenoterapja (powierzchowne i głębokie naświetlania) 
Ortopedja I Mechano-teraoja (akrsywlenle kreiioalupa. arlre 
t y i m , choroby i lawów, ml^inl I ner»ow). lampa kwarcowa, 

diatermia Sotuz, elektroterapla, d'arsoayyallsatia etc. 
Ceny łącznicowa. 

Lecznica „WIDZEW" 
l e k a r z y spec ja l is tów i g a b i n e t 

den tys tyczny . 
R o k i c . A s k a 4 7 , T E L . 2 3 4 - 4 4 

Wizyty na miejcie. Analizy lekarskie 
Stacja zapobiegawcza. Zabiegi kosmetyczne 
Czynna od 8 rano do 8 wiecz. P o r a d a 3 z ło te 

GABINET W E N E R O L O G U Z N Y 

D - S. B R O T M A N A 
Ł ó d l , N a w r o t S t , Tal 10-305. front, 1 piętro. 
Czynny od 9—11 i od 0—« w, dla pań od 4 - 6 , 
Choroby w e n e r y c z n e i skór . io . Porady 
płciowe. Czynności zapobiegawcze Oględziny 
służby domowej. Dla bezrobotnyoU ustępitwo 

Doktór Cjtili.il 
Spec ja l is ta chorób skórnych i w e . 
nerycznyck Leczenie n i e m cy płciowej. 

P O Ł U D N I O W A 2 S , t e i . 201~93 
r z y . n i u i c od cl —11 rano ted 5— a wieer. 

w aiedziels • twista od - 1 
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Zurnale mód 
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- *** _ M B S III 

SEZON 
»AEAA< 

JESIEŃ 
w y b o r z e 

A A 
- Z I M A 
sa do bogatym 

nabycia w biurze Dzienników 
i ogłoszeń .PROMIEŃ" 

Łódź, Andneja Nr. 2 l e i 112-08 
• a a a a s B B i a a a a a a a a a a a a a a Z A A A A A A A • 

10 Z Ł O T Y C H miesięcznie, urzednikon 
aa wypfate konfekcja, obuwie, bielizn:, 
manufaktura, firanki. Chari Piotrkom 
ska 37 w podwórzu. 

PRZYJMĘ Pana lub Panią na mieszkanie. 
Wiad.r Abratnowskiego 33/35, m. 44. 

SZKOŁA psów przyjmuje u t u l i i kurs do 
tresury. Ceny zniżone. Szosa Zgierska 
47. Adolis 

MEBLE, sypalnie, brzoza, róz^ piran; 
lv. krzesła kredensy, gabineiy stylowi 
da. orzech i dub. Garderoby, łóżka, sto 
i L d. Sprzedaje tanio na raty; zamienia 

Choroby zwierząt 
Specjalność pay domowe) U l a n . M a i y i a i y j K - y 
M A K S Y M F L F A N A . R E I C H 

pr tT imuje cod t i r nul. od jnrtt. 9 — 1 pp. 
i od 4 do 7 pp. 

al . N A W R O T l a , 11 p, tel 175-77. 
Ceny leczuicowe. 

Stolarnia K. Galara, 
tel. 231 - SO. 

Warszawska 16. 

Dr. med. 
A. K L E S Z C Z E L S K I 

C H I U R G - U R O L O G 
Choroby nerek. Pęcherza I dróg moczowych 

Narutow cza 16 (Piłsudskiego 76) 
Te le f . 127-7f. — Przyjmuje od 4 - 6 popol 

ZAGINAŁ szpic biały. Uprasza się o od
prowadzenie do Kuźmińskiego, Łódź, ul. 
Mieiczarskicso 13. 

M l DLL gotowe, pojedyncze i konip.eiy 
(•d skromnych do najwykwintniejszydi 
(od zł. 500. za kompletne urządzenie po 
koju)- Wszelka zamianai Poleca wy 
iwórnia S. Bernackl. Piotrkowska 275. 

JUŻ WOLNr! pokój z kuchnią i przedni 
kojem, parter i pierwsze piętro, wiadr 
mość Zgierska 53, w sklepie spożyw 
czym. 

OBRĄCZKI i lubne , zegary, zegurki 
bitnterja złota i arebrn 

N a j t a n i e j 
J A N P L A C E K 

B r z e z i ń s k a 

zegarki, 
srebrna 

IO. 

http://Cjtili.il


SU. i E C H O Nr. 358 

Dwa litry płynu dziennie wystarczy. 

1C t a k n i e n i s z c z y s e r c a 
JAK ALKOHOL I NIKOTYNA. 

Choroby serca możemy podzielić na: 
ipalenie osierdzia ( b ł o Y i y wyścielającej 
ewnątrz mięsień sercowy), zapalenie 
lięśnia sercowego i zapalenie worka 
:rcowego. 
Zapalenie osierdzia powstaje naiezę-

;iej na tle reumatyzmu stawowego i plą 
tw icy (epilepsji). Również występuje w 
rzebiegu ostrych chorób zakaźnych 
>dra, płonica, róża, zapalenie migda-
>w). Poniewaiż jednocześnie zajęte sy 
ustawki sercowe, najczęściej zapalenie 
sierdzta kończy sic. wada serca. 

Zapalenie mięśnia sercowego może 
występować również w przebiegu o-

rych chorób zakaźnych oraz wskutek 
nadużywania alkoholu, ty toniu. 

do osłabienia serca, są jeszcze inne nie I r y c h ilość nic może przekroczyć 2 l i t rów 
stwierdzone przyczyny wewnętrzne. I (łącznie z wodą, zawartą w pożywieniu 
które do tego prowadzą Jak dalece odkła i stałem) szczególnie przy duszności. Je-
danie się tłuszczu na sercu i przerost t łu 
szozem mięśnia sercowego ma w p ł y w 
na serce, dotąd nie wiemy. Mięsień ser 
c n v y staje sic wskutek te^o cieńszy. 

O ile chory ciężko pracował i miał 
duże wys i ł k i f izyczne. wskazany iest 
spokój. Nadmiar tłuszczu należy stracić 
nawet pras małych zmianach w sercu. 
Odchudzanie należy prowadzić pod ob
serwacją lekarską stanu serca. 

Naczynia krwionośne ła two ulegają 
schorzeniu pod w p ł y w e m różnych szko 
dl iwości . Zarazki dostawszy, się do k r w i 

| i krążąc w niej, dostają się do ściany na 
aenej herbaty, kawy . miażdżycy na- | ezyniowej. W każdej iniekcji może do-
/ń w ieńcowych serca, nadmiernej ora ' chodzić do zapalenia w turnicach. Poza 
f izycznej, silnego urazu. Może też wy j tcm do tych schorzeń prowadzą zatrucia 

ąpić w przebiegu zapalenia osierdzia chemiczne, tak alkohol, tytoń, zatrucie 
Zapalenie worka sercowego wystę- j o łowiem, dna, cukrzyca. Takie częste za 

ptije w przebiegu ostrych chorób zakaż i l u i r zc i i a w krążeniu k rw i są w y w o ł y w a 
iiiych, najczęściej jako powikłanie reu- | ne wstrząsami psychicznymi, ijrzeciąże-
j i .atyzmu stawowego, może wystąpić 

;ż w przebiegu zapalenia nerek. 
Choroby serca prowadzą do niedomo 

1 komory lewej lub prawej lub też obu 
omór. Występuje duszność lub kołata-
je serca przy wchodzeniu na schody, 
inica kończyn, rozszerzenie wątroby. 
, zmożone ciśnienie k rw i . Wreszcie wy 
'cpują obrzęki i gromadzi się płyn w 
mach sercu. 
W leczeniu chorych aa serce i niedo

mogę, którzy leżą w łóżku, należy dbać 
by żołądek i jelita nie by ły przeciążu-
je. Ilość i jakość pożywienia musi pokr\ 
ać zapotrzebowanie człowieka, znaidu 

icego się w spoczynku. 
Chorzy, którzy chodzą i nie mają za 

urzeń w krążeniu k rw i , mogą sie odży 
.'iać dobrze, 

aby się wzmocnić, 
lość |>łynów nic może przekroczyć 2 

o 2 i pól l i t ra dziennie z wodą. ?.uwar 
ą w stałych pokarmach, leżeli się oka-
e, że wskutek ograniczenia pły-iów o-

zęki i zastoje znikają, to ilość p ł y n u 
ożna ograniczyć nawet do 1 l i tra, na 
rótki Jednak okres, aby nie zaszkodzić 
•,owodu tak znacznego ogran iczen iu 
'nu. 
jzwzgl/jd/tie dobrze robią wielu cho-

m określone ilości mleka <1—1 i pół 
.ra), albo obok innego pożywienia, a l -
0 samo mleko. Stara znana kuracja Ka 
Via znowu wróci ła 
\ do swego znaczenia. 
fKuzy dostają po 200 gr. mleka 4 do 7 
zy dziennie i nic wiece:. Naturalnie mo 
'a przez mały dodatek kawy lub herbu 

zmienić smak mleka, leżeli niedoźy-
'mie jest zbyteczne, dostają chorzy 

latkowo chleb niesoloay i sucharki z 
. słem Jub marmeladą. Dobrze też jest 
)Óawać ryż i owoce. 

Na zawartość soli kuchennej w poży 
/ieniu dla sercowo chorych należy tuk 

k<8 zwracać uwagę, ponieważ wielu cho 
ych, nawet bez niedomogi serca wyda-

Lafą tylko 5—8 gr. soli dziermie. Przy nie 
"Omodze serca z zastoinami zawsze sól 
•ostaje w organizmie w połączeniu z 

odą. Spożywanie piwa i wina jest nie 
zwolone, szczególnie jeśli chorzy ma 
skłonność do picia alkoholu. Mocna 
<va i herbata 

również jest niedozwolona, 
ka w bardzo malej ilości. Bardzo 
y uważać na palenie tytoniu, 
tyłość <nie jest jedynym powodem 

mciii pracą, 
w ów 

Do niekorzystnych wnfy 

należ) wzmożone ciśnienie. 

Rodzaj działania tych szkodliwości 
jest bardzo złożony i różnorodny. Np 
przy iniekcjach i zatruciach jest faktycz 
.te uszkodzenie ściany naczyniowej, 
prócz tego odgrywają, rolę tu momenty 
takie, jak rozciągniecie Ściany naczynia. 

Miażdżyca tętnic jest to postępujące 
zaburzenie w odżywianiu ściany naczy
niowej ze stwardnianiem i zgrubieniem 

I b lo i r wewnętrz. iej ściany naczynia. Ta
kie schorzenia mogą występować ogni 
skęwo, alb i lako rozlane we wszystkich 
naczyniach małych i dużych. Schorze
nie to ma w p ł y w na szerokość światła 
naczynia, rozciągliwość, impecie i phi 
styczność ściany. 

Zmiany takie w naczyniach wieńco 
wych serca upośledzają dopływ k rw i i 
odżywienie mięśnia sercowego, wskutek 
-vego powstaje 

ognisko u iar iw icowe. 
J e s t 10 stan bardzo ciężki i bardzo waż
ny dla siły serca. 
W odżywianiu djetetyezacni przy iniaż 

d /yey tętnic daje dobre wyn ik i de 'a 
mleczna. Co pewien czas stosuje się ku 
rację mleczną. Lekarz określa potrzebną 
ilość mleka, stosownie do zapotrzebowa 
iiia chorego na ilość wody i jednostek od 
żywczyc l i . i 1 

Od spożywania mięsu należy się wst rzy 
mać. Nadmierne spożywanie mięsa bar
dzo sprzyja powstawania miażdżycy. O 
ile są jakiekulw iek zmiany w naczy niacli 
spożywanie mięsa jest szkodliwe. Ogra 
niczanie mięsa je:it trudne do przeprowa 
dzenia u chorych o ty łych , gdj4 ale mo
gą oni spożywać potraw mącrnycl i i ' fu 
szczów, również u chorych na cukrzycę. 
Tutaj koniecznu iest 

dieta jarzynowa i owocowa. 

dynie jeśli czynność nerek tego wymaga 
—chory może dostać większa ilość p ły 
nów. 

Lakier „dusi" paznokci6 

CO GROZI KOBIETO**** 
Do jednego ze szpitali rosytskicli przy

wieziono dwunastoletnia dziewczynkę, 
której całe ciało pokryte by ło jakąś 
czerwona wysypką. Lekarze nie umieli 

sklasyfikować choroby. 
Pierwszy raz mieli do czynienia z taką 
forma wysypk i . 

Po ki lku dniach do tępo samego szpi 
tala przywieziono drugie dziecko z la
kierni samemi objawami, potem trzecie 
i czwarte. 

Nieznana choroba zaczęła przybierać 

B I A Ł Y W A M P . 

Dc twarzy ci w rynsztunku t y m , 
w tej czapce, w białym s otrze, 
nie boisz się, że łyżew a&i 
puderek z nesu zetize. 

H u d e r u k furda! Cu tam rui! 
Lyżwiarki bądźcie szczere, — 
przyznajcie zgodnie, tylko mro/ 
najlepszą daje cerę. 

Ten mróz to szczęściarz, szczypie 
nie skarży się niewiasta, 
u spróbuj człeku szczypnąć ty,? 
Dostaniesz w pysk i basta!... 

Czyś widział, że kobieta •' 
g d y zewsząd wicher wieje, 
kobieta wie, że siwy mróz 
na widok jej topnieje 

Kobietę nęci lśniący lód 
ii gdy upadnie która, 
; nie dziwcie się, że w miejscu tern, 

Należy zwracać uwagę na płyny, któ Kdy wstanie jest już dziura. 

Kirgizi ne siywaia wsa'8 s i l 
i s i ą x J r o w i j c * k r y d z e . 

Pritiiącliy juldś Tui. , izekł: 
— Kobieta to narkotyk, 
ża.l :;.« maże sCipuIeł •lód, 
gdy czuje „tek.' d-tyk'.' 

Wierzysz, i e par.i 1. b lód, 
że jest to w dobrym sfc/lu? 

Skądże? — Pi/ebywać lubi lam, 
gdzie moc jest sex - ap*.uiu. 

Na lodzie cudnie kwitnie fli,;, 
swobodnie jest.... szeroko... 
w „holendrze" można .'ccble 1 
do chłopca perskie oko. 

I zaraz trac'sz rozum swój, 
ach, biedny, mój chtncaslca, 
a b'ały ru to u$!rit.;>a 
zwie-zy:'a iest w potrzaska. 

* 
Ul* 'c?viia dożo rrb\ trłnpet'", 
prze- -a.V 'e zaś zairł ••''«, 
"liast c! »pta »*•«» w B - -: 'lomi: CHŁÓD, 
hr> żonę wziął wprost z 1(kIu. 

R O M . 

W kołach lekarskich od pewnego 
czasu wskazuje się na to. że sól może 
się stać poważnym szkodnikiem dla 
zdrowia cz łowiek: , już to wywołu je 
nowe choroby, inż to pogarszając stan 

BUK!! l i i 

fo rmy epidemiczne. Lekarze zaintereso 
wal i sie wreszcie tern. skad p rzybywa
ją mali chorzy. Okazało się, że wszyst 
kie dzieci dotknięte nieznaną chorobą, 
znają się doskonale, pochor^ą z jednego 
miasta, ki lka Kodzin azi .nnie spędzały 
w jednej bibljotece dla dzieci. Poddano 
badaniu warunki życia tych dzieci. 
Skolei — 

zbadano bibliotekę. 
I cóż się okazało? Otóż kar ty ksią

żek k r y ł y w sobie jakieś zarazki, które 
jak się później okazało, mia ły zdolność 
wywo łan ia nieznanej dotychczas w y 
sypk i , połączonej z wysoką tempera
turą. 

Uczeni rosyjscy badają obecnie te 
bakterje. Ostremu badaniu poddrno też 
inne bibl ioteki dziecięce dla stwierdze
nia, czy kar ty tych książek nie zawie
rają niebezpiecznych baktery j . 

Metodę leczenia niektórych form 
obłędu przy pomocy muzyk i posunięto 
w Ameryce tak daleko, żc w niektó
rych senatorjach i domach zdrowia za 
angażowano specjalne orkiestry. 

Zdaniem lekarzy amerykańskich, mu
zyka mechaniczna nic wpłyyya tek do
brze na chorych, jak muzyka ż y w y c h 
ludzi. Pod w p ł y w e m muzyki chorzy u-
spokajają się, umysł ich zaczyna praco
wać '— oczywiście w tych granierch, 
w jakich to jest wogóle możl iwe — sta
ją sic znacznie pedatniejsi na słowa le
karza, można jakoś prędzej do nich tra 
fić prędzej ich o czemś przekonać. 

Lepsze, skuteczniejsze dzk łan ie mu 
zvk i ludzi żvwvch . niż muzyki mecha
nicznej tłumaczą lekarze amerykańscy 
tern, że chorych uspokaja sam widok 
ludzi rytmicznie poruszających np. 
smyczkiem skrzypiec. Do ko jącego dzia 
łania muzyki przyłącza się więc tu 

kojące działanie gestu. 
Uszy i oczy chłoną ry tmikę, która już 
w swoim spokoju i swojej niezmiennoś
ci ma w sobie coś uspakajającego. • 

Coraz częściej zdarzają sjjp w Amery 
ce wypadk i . . . choroby paznógci. Chore 
paznokcie czernieją, rogowacicją. póź
niej usychają jakby i 

powoli odpadają. 
Choroba paznogei ..nawiedza" ty lko 

kobiety. Nie jest ona zaraźl iwa. Dotych 
czas nie udało się ieszcze l e k a r z e m : me 
rykańskim uleczyć pacicn ki do t kn ię te j 
tern niepi/.yiemnem cierpieniem. 

ŻdffŃSm lekarzy, choroba ta jest na 
stępstwem p o k r y w a n i a pazuni^-i 7\\:rt 
grul"a warstwa lak cru. PaznogieC. po 
yyl ••ezony nieprzeptiszczaioca powietrze 
hrha. schnie, kruszy sie i odpada. 
• • • • M H B a B H M B a B B J n M 

PODSŁUCHANE 
RÓŻNICA. 

— Jaka jest różnica między urzędnikii ai 
a starą panną? 

— Nie wiciu. 
— trzędnik czeka na pi rv.>ago, a sta

ra papna czeka na pier\ zego lepszego. 
LUDZKI SZEh. 

— Panic szufle, proszę o zwolnienie, Idę 
jutro na pogrzeb teściowej. 

— Zwalniam pana i życzę wesołej zab: • 
wy. 

OKREŚLENIE. 
— Czy twój narzeczony, Kasiu, jest hm 

net czy blondyn? 
— On jest, proszę pani, kretyn. 
— Jakto? 
— Bo on ma fakie lśniące włosy jak kret. 

l i g i e n a l y i w i a r ? y « 
•1 Jak zachować się na śl izgawce? 

6) Spożyć przed ślizgawką lekki posi-Do najzdrowszych sportów w czacie zi-
ny należy bezsprzecznie sikawka. Słusz-
e wielu lekarzy stawia ślizgawkę narówni 

: pływaniem w lecie. JeHer z nich ułozyi 
ustępujących dwanaście reguł do użytku 
łyżwiarzy: 

t) ślizgania się trzeba się dobrze nau
czyć, zanim się wejdzie w tłum łyżwiarzy. 

2) Łyżwy powinny być dobrze dobrane: 
nie mogą one być ani za długie ani za 
krótkie i muszą dobrze przylegać do obu
wia. 

3) Na wełniane skarpetki lub pończo
chy ubierać wygodne, ale dobrze dopaso
wane, sznurowane buty. które pozostawiają 
""alcom swobodę ruchu. 

4) Ubranie lekkie, luźne, dostosowane 
do temperatury. Unikać wąskich kołrierzy-
ów, goasetów i pasków. 

5) Podczas jazdy na łyżwach 
iejmować wierzchnie okr-cV 

łek. 
7) Najlepiej ślizgać s-ę w południe allo 

przed zu,>a-;n\-clem zmroku, !'.3jy w ir.ki/ 
kenłu jeszcze nie zapalono świateł 

8) Nie pozostawać na lodzie ber ruchu 
9) Godzina ślizgawki wystarc y. Wy 

strzegąc się przemęczenia, ponieważ łatwo 
można nadwerężyć serce. 1 

10) Jeżeli odczuwa się lekkie dreszcze, 
należy coprf-dzej udać się do za: 'miętego 
lokalu i wypić szklankę gorącej herbaty 
lub zjeść talerz gorącej zupy. 

11) Po ślizgawce nałożyć na siebie 
wierzchnie okrycie i ni« przystawać. Wska
zane jest spożycie czegoś lekkiego. 

121 Nie wolno chodzić na 'ói, jeż?!' - k I c u 
wa się zmęczenie łub jest się chorym. Sam 
rozum dyktuje że tego bez szkody dla zdro 

należy Jwla czynif nie wolno . 

i l in iejących. 
Zastanowić należy sic przedcwszysi 

kiein nad pytaniem, czy sól kuchenna,] 
będąca związkiem sodu i kwasu solif;-
go, jest środkiem żywnościowym, czy l 
też przyprawą, jak np. pieprz lub cyn; - 1 

mon. Pewnem jest, że sól kuchenna ics! 
i iormalnym składnik e,u 

naszego organizmu. Wynika z l e g o . ż e 

jest ona nam do normalnego życia oo-
' trzebn?. pyan ie ty lko, w jfłcięj ilości. 

k'«iuka odpowiada na to. że wystarcza 
dzieunic jeden do dwóch gramów. N'c 
ulega wątpliwości, żc człowiek spoży
wa daleko więcej soli. i że ilcść la do
chodzi u i e i i Z do 40 i więcej gramów 
dziennie. Wyn ika stąd. żc przeważają
ca cześć soli. &i>ożvwa.:ej siuży wyłącz 
nie do poprawy smaku naszych potraw 
i że organizmom i 

nie Iest wcale potrzebna. 
Tein sie też t łumaczy, żc niektóre 

Niefoi'Sunr.y ruch k s i ę ż n i c z k i 
p e t t c z & s c h r s s f u o k r ę t u . H H 

szczepy, na. Kirgizi . SamorŃczycy i na i icyyskim, 

Spdwóuu uroczystości opuszczenia 
h a \. ...e i c... uu w tal;'.c-łSo.vie, na rze
ce Chyuc, najv\i, A S : : C : ; O p : .owca oc^a" 
u i c z n e g O N „Oueen Mary " , prasa angiei-

jfa p r z y r c m i i u in dawniej podobne uro 
cz\s;ości o d b \ w a . y się inaczej, ni i 
dzisiaj. 

Za czasów Tudorów, po opuszczeniu 
u h wedę okrętu i ikrynarki królewskiej , 
ustaw inno na wyższy i i i pokładzie, i:a 
rufie okrętu. Piedestał, a na nim srebr
ny ouliar. 

napełniony winem. 
Dckonyw ujący ceremouji chrztu przed 
stawicicl króla, zwany Jejtmntem kró' 

wet niektóre plemiona arabskie wcale 
nie ttżyyyają soli i mimo to czuja się zu
pełnie dobrze. Ludzie ci czerpią oopro-
stu potrzebne zapasy soli i kwasu sol
nego ze spożywanych potraw. 

Co s ;e dzieje ze zbędną w organizmie 
soU? Organizm wyrzuca ją dregą 
przez nerki przy pomocy serer.. Znaczy 
to, że organa te nmsza spełniać pewien 
nadmiar pracy, by sie pozbyć niepo
trzebnego gościa. 

podchodzi! uroczyście, przy 
warkocie bębnów i dźwięku trąb, do 
puharu, wychy la ł z niego duży haust 
wina. poczeni wy lewa ! nieco wina na 
pokład, na cztery strony świata i wresz 
cic, uraczywszy się jeszcze raz winem, 
wrzucał puhar z resztą wina do morza, 

na ofiarę Neptunowi. 
Okazało się jednak, że niektórzy, 

pomysłowi lejtn?nci królewscy, kazali 
rozciągnąć przed wspomnianą ceremo
nia dokoła okrętu sieci tak. żc pamiąt

kowy puhar nie szedł na dne morza, a 
dostawszy sic spowrotem yv ręce przed 
s tawkie la królewskiego, sprzedawany 
byl za drogie pieniądze. 

Położyło to kres cercmonji z pufta-
rem i wogóle wszelkim ceremonjom 
przy opuszczaniu na wodę i chrzcie 
okrętów marynark i królewskiej . 

Wznowiono je stosunkowo niedaw
no, przyczem zamiast picia wina i roz
lewania go na pokład, zastosowano roz 
bijanie butelki wina o ścianę okrętu 
chrzczonego. I zaraz przy jednej z 
pierwszych ceremonii zdarzy! sie nastę a Ł 

pujący wypadek: 3 0 

Księżniczka z rodu kró lewsk iego,^* 
której w udzir le przypadł zaszczyt o - * 
chrzczenia butelka zamiast o ścianę okrę 
tu, traf i ła w głowę jednego z wid: , iw 
ceremonii, a butelka ugodziła go tak mo 
cno, że runął na ziemię, 

okrwawiony. 
Nic koniec wszakże na tcm. govż 

widz urrezony w ten sposób z rac-k i 
księżniczki rodu kro.ewskiego, w \ o-
czył admiralicj i angielskiej proces n od 
szkodowanic i proces ten wygra ! . 
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Staropolska gościnność. 
Męskie towarzys two. B L H 2 

Źle jest jechać koleją w t o w a -
j ^ / r zys twie pijanego, ale jeszcze go 

rze j jechać w towarzystwie dwóch 
pi janych. 

W takiej właśnie sytuacji zna
lazł się pan Dyper , kupiec kolo
n ia lny z prowincj i . W p r z e d z i a ł 
oprócz niego jechało jeszcze d w ó c h ! 
kompletnie pi janych pasażerów i 
więcej n ikt . 
P a n D v p e r czuł się fatalnie. Chętnie 
by przeszedł do innego przedziału, 
ale w biegu niemożliwe. P r z y m k n ą ł 
więc oczy i udawał że śpi. 

w s z pan? Na kolei się wypadki zdarza 
h. 

Pan Dyper, dysząc ciężko, ocierał 
twarz. Towarzysze zabraii się spowro-
tem do sera. » 

— Otwórz pan okno, żeby świeżem 
Ptwietrzem odetchnąć— poradził jeden. 

— Nie otwieraj pan— zaprotestował 
drugi, — przecig będzie. 

— Otwórz pan. bo duszno. 
— Nie otwirrai bo wieje. 
— O t w ó r z , bo strzelę w zęby. 
— Nie otwieraj, bo oko wybij;;. 
Panu Dyperowi włosy stanęły na 

•4?'iwie. Co robić?— myślał 
— Przepraszam pana — trąci ł — Otworzę, to mnie wyleci ząb nie 

K o c h l i w y S t rupa 
Traged ja n ie foremnego nosa 

Oczy są człowiekowi niezbędnie po 
trzebne, usta również, ale nos nie wia
domo poco orzypętał się do twarzy. Po 

E I Z PSI? OKI W SESIiIJ 
bo możesz wywołać zbiegowisko. 

go ieden z towarzyszy podróży — 
czy to jest kupe dla palących? 

— O w s z e m — uśmiechnął się 
przychylnie pan Dyper . 

— T o dlaczego nłe pa l imy? 
< P a n D y p e r gorączkowo wyją? 
paczkę napłerosów. 

— Proszę bardzo, prosze> . . Już 
paHmv. 

Panowie wypalili papierosy, na 
stępnie ieden z nich w v i ą ł z wal izk i 
buteleczkę, chleb, ser i poczęstował 
swego kolegę. W milczeniu zabrali 
się do iedzenia. 

— W a r e k — przerwa? mi!czen<e. 
siedzący nrzv panu D y p r z e pasażer 
— poproś sąsiada żebv coś z ; adł . 

— Takiem prawem ja, k iedy ser 
twó j . . 

— Talclem prawem, że przy tem 
panu siedzisz. 

— A ia ci mówię, że wypada , f e 
byś* t v orosił, 

— Częstuj pana serem Ho w mor 
de! 

— K o g o w mordę? 
Pan D y p e r zatrząsł się i przera 

żenią 
— P a n o w i e ! Ja nie mani apetytu , 

ia nie chcę sera! M n i e nawet nie 
wolno J 

— Przymkni j ' się pan! T u się nie 
rozchodzi o nańskl apetyt ty lko v> 
ta staropolska goścłnnoś*. . . D a -

^ M ^ o ^ ^ c p . czy ni??. 

otworze, to mine wyleci oko: 
Zdecydowanym ruchem podniósł się 

i otworzył okno. 
— Już wolę w zęby, ,ak w oko — Ję 

kpął z rezygnacją. 
W tej chwili pociąg stanął. Pan Dy

per jednym skokiem znalazł się na pero 
rle I wpadł w objęcia konduktora. 

— Panie konduktorze. — krzyknął o-
mdlewającym głosem. — Proszę mnie 
wpuścić do damskiego jirzcdzialu. Ja 
r e mam zdrowia do męskiego towarzy 

W y s k o c z y ł e m z t r a m w a j u , w i 
dząc przed pewną restauracją Wiel
gie zbiegowisko. 

Przechodnie cisnęli się do okna, 
przesłaniali sobie oczy rękami i ge 
Stykulowati żywo, n a w z a j e m sobie 
coś nokaztrąc. 

— U w a ż a ł a pani, kazał sobie do z u / 
py wbić iaia. 

— A przedtem kelner podał m u 
koniaka. 

— I nie w v p i ł go do dna t y l k o 
pół wv 'a ł na podłogę. 

— M o j a pan i ! moja p a n i ! 
— A ta kanapka, co przed nim 1e 

iv. czem posmarowana? Powid ła 
mi? 

— T a k ż e coś! N i e w idz i pan, że 

GENIALNY WYNALAZEK. 
P R Z Y G E I T I I R G A Z * 

Pod gazową I?tarnin stoją dwaj za
gazowani osobnicy i rozmawiają o ga
zach. 

— Ip... Wicuś... Atak gaaowy nam 
sie nie udał. 

— D.aczcgo? 
— Wszystkiego dwie butelki gazu 

poszło, a zagazowany jestem na mur 

kom naturalnie w nogi włazi, robić już 
im sie nie chce, karabiny rzucają i zwy 
ćzajnle, jakto pod gazem, biorą się do 
tańca i do śpiewania. M y wtedy z oko
pów i na nich... 

— Z armatami? 
— A po cholerę armaty? Z muzyką 

idziemy, uważasz, z orkiestrą. A na 
— Hi. hi.... Mówiłem ci, jak idziesz! przodzie dwie dziewczynki na przynę-

na gaz, weź maskę. 
— Poco? 
— Maska gazu nie dopuszcza. Jak-

te. Bo, wirdotno, człowiek podchmielo 
ny na kobietę leci. jak pies na kiełbasę. 
Naturalnie wszystko bractwo za kobi-

byś miał maskę na twarzy, którędybyś, tami I do naszych okopów. I bez jedne 
chlał? 

— Wiesz Wicuś.., 
dzie są głupi >. 

— Dlaczego? 

Swoją drogą lu-
j go strzału cale wojsko bierzem do nie-

woli. 
—- Faktycznie myśl niezła. 

— A pomyśl ty'.ko. jrkby ludzie trttn 

Obrońca gościnności parsknął ż 
gniewu z taką siłą. że nie przeżuty 
ser wytrysnął 7. ust zasypując t w a r z 
i oczv pana Dypera . 

— Oślepłem — wrzasnął wielkim gło-
UCii Dyper. — Nic nie widzę! Ratunku! 

\ Pijani towarzysze zapomnieli o ura-
1 ' i : < na w y ścigi zaczęli czyścić pana 

Dypera. . 
- Nic bój się pan, to nie włtrfoleJ — 

po<.'lesz*M go. — Oczu nic wynnll. 
— Słowo honoru daje, że wolał* 

Dym połknąć, niż wypi je — tłumaczył 
v . w i n ^ w ^ j c ^ - A U ^ o w y p a d e ^ 

- » A ™™,,r>n1nwr;p j g z | j do wnjpy 1 k 0 W f t chętnie ną wojnę szli?... A / jąk
nie używają. Żadeu gaz tak.z nóg pie, by w takim wypadku szkolenie rekru

ta ładnie wyglądało? 
Bo, uważasz ten żołnierz byłby do

bry, coty miał głowę mocną. Żeby na 
gaz był odporny. Więc naturalnie w woj . p a ; - i , r # . w ! 
sku gazby odchodził jak cholera. Oazo 1 

^clna, jak ten. Wymyślają gazy trujące 
duszące, gryzące, palące, tyfusowe i 
choleryczne, a nikt nie pomyślał, że mo 
nopolowy najlepszy. 

— Iii... Tn.abv było całe wojsko 
nieprzyjacielskie do knajpy zapędzić, J waliby chłopaki od rana do nocy, żeby 
żeby sie urżnęło. się zaprawić. Fh.... Sam bym na prre 

— Dlaczego? Jeżeli tyfus w prósz- lat na takie przeszkolenie poszedł. 
ku wynaleźli, lo nie mogą monopolki — Wiesz co Józek? Powinieneś z 
rozgazować?... A pomyśl tylko, j akby ' tem projektem iść do jakiegoś wojsko-
to wojna fajnie wyglądała. wego. Szkoda, żeby sie zmarnował. 

Puszczasz bracie na nieprzyjaciela — Pójdę... Tylko takiego muszę 
bombę monopolki. Naturalnie w ten mo znaleźć, coby się na gaele znał. Bo czło 
ment cały front zagazowany. Chłopa- wiek nietrunkowy, to się nie pozna. 

kazał sobie na nią kawioru nawal ić. 
— I jeszcze d la lepszej smaki cy 

t ryną go obkapal . 

— M o j a pan i ! mo ja pani ! 

-— D w a mięsa zjadł. Szpic woło
w y i zrazówkę w musz ta rdowym so 
sie. 

— M o j a p a n i ! mo ja pan i ! 

— A omeletu z jadł ty lko pół. 

— T a k i marnotrawicie 1! Poco sta 
luje więcy niż może zeżryć? 

— Są takie ludzie, co to oczami 
z iad łby woła . a w brzuchu ledwie ka 
czuszkę zmieści. 

— Co on tak pije, l imoniadkę? 

— L imoniadkę? W i n o chlapie ' 

— N a flaszce jest ta ka r tka przy 
k le iona: Borgonde. 

— T o niby znaczy, że na borg? 
— K t o go może wiedzieć. 
— T e n gość t e chyba nie tu te j 

szy. 
— K t o b y t v ż z tutejszych mógł i 

takie zbytk i robić. 

— M o j a pan i ! mo ja pan i ! 

— Ja Ino ciekaw, jak un zapłaci 
Bo akurat sięga do pularesu. 

W te j chwil i t ł u m sie zakołysał 
i głośne pełne zdumien ia : ach! a c h ! 
rozlego się dokoła. 

— Gienek, p a t r z ! 
— M o i kochani, widzieliście? 

— Rety ! . , banknot na sto zło 
t y c h ! 

— A d y ino pokażcie, iak to w y 

— Boże m ó j E o z e ! ?akłe * o ' i e s z 
cze bogate ludzie są na świecie. 

— Sto złociszy w jednym kawa ł 

żytek z nosa niewielki. A p r z y k r o i , 
cala kupa. 

Właśnie przez nos cierpiał Henryk 
Strupek. Nos jego n?łeżał do kategorii j 
zadartych. Czubek znajdował sie aku
rat na wysokości czoła. 

Henryk Strupek był człowiekiem* 
kochliwym i chciał sie koniecznie oże _ l 
nić. Ale kiedykolwiek się oświadczy!.' 
słyszał zawsze tę sama odpowiedź: 

— Co? Pan chce sie żenić? Z trkim 
nosem? 

— Pani! >— perswadował Strupek, 
— Przecież nos w małżeństwie nic nie 
znaczy.-

— Zdaje sie panu. Kiedy natrze r W 
pański nos. muszę sie śmiać. A co 
przyjemność śmiać się przez całe i 
cie? Kobieta lubi sobie czasem pop 
kać. 

I Henryk Strupek odchodził s m u t n i 
z niczem. 

Wracał do domu i z nienawiścią spo' 
glądal w lustro na swój nos. 

— Ja cię draniu wyprostuję! — s y - J 
czał wściekle. 

i Oodzinaml przyciskał nos do ścia
ny, zawiesił na nim dwukilowy ciężą-' 
rek i przez dwa dni nie wychodził z 
domu. 

Nic nie pomagało. Nos sie spłaszczał, 
na parę minut i znów-uparcie podnosili 
się do góry. 

A pragnienie małżeństwa nie opus 
czało Henryka Strupka. 

—- Ożenię się zc ślepą — postanou.. 
wreszcie.'— Ta się nie pozna na moim 
nosie. 

Szukał aż znalazł odpowiednia kan
dydatkę. Wyznał jej miłość. Ale gdy ona 
wzruszona Jego wyznaniem, za-częla 
czule głaskać go po twarzy, natrafia 
na nos... 

— Boże! Co za nos! — krzyknęła 
przerażona I poomacku wyszła z po
koju. 

I znów 
niczem. 

Henryk Strupek odszedł 

Aż pewnego dnia w głowie biednc»oi 
jbtrupka zaświtała szczęśliwa myśl 

takim 

ądra żona fabrykanta. 
Szkiełko, czy brylant? 

>haterką niniejszego sprawozdania jest 
r lMar ja, żona fabrykanta. W tygodniu 
świątecznym przyjechała odwiedzić 

B.at i szwagierka przyjęli ją z wiel 
boiijrami. Bo jakkolwiek pan Adam 
eży bezsprzecznie do elity finansowej 
iialc w porównaniu ze swą siostrą jest 
biednym szczurem kościelnym, 
uństwo K. zaaranżowali u siebie na-
e przyjęcie. Zeszło się 15 osób. C*y-
wyborowych — mówiąc stylem mono 
ym. 
zy kolacji, bardzo ożywione], porusza 
żne tematy, gdy pani K. nagle się o-
a: 
okażę państwu pierścionek ze ślicz-
iterem, jaki ml moja szwag<erka 

j^jga na gwiazdkę. 
:em wszyscy podziwiali ten 
' ykłej piękności pierścionek. 

sie w* c l , a s k o w e 8 ° orzecha brylant 
LJ ^C Zyetle żarówek wszystkieml bar 
IKażda z e r ś c ' o n e k c n o d z l ł * r * k d o 

rozkosŁ wkładała gę na swój pa 

I tem ogląda , , . 
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zrywają się od stołu. 
Panie strzepują suknie czy się w której 
pierścionek nie zaplątał. Dwóch panów za
palniczkami oświetla podłogę. Przywołana 
pokojówka wchodzi na czworakach pod 
stół. Ale pierścionka niema — choć rozstąp 
się ziemio i 

— N!e fatygujcie się państwo — powia
da pani K. — Pierścionek potem się znaj
dzie. Przecież nłe mógł zginąć. Tylko irz&oa 
go spokojnie szukać. 

Ołos pani K., uprzejmy ł łagodny jest 
jednak kwaśny jak ocet 

Jeszcze szukanie po stole, podnoszenie 
szklanek i talerzy, roztrzepywanle serwet 
— a potem jakaś tępa rezygnacja. 

Niema co — pierścionek zginął. 
Któremuś z gości przylepił się do pal

ców albo wpadł do kieszeni. 
Pani K. siedzi uśmiechnięta, ale wszyscy 

widzą, łe oczy je] zachodzą Izami. 
Ostatecznie pierścionek wart jakie pięć 

tysięcy złotych. 
W dzisiejszych czasach — to pieniądz. 
Nagle przy stole rozlega się wesoły sre

brny śmiech. 
To pani Marja, gość z Bielska, śmieje 

się tak wesoło. 
—Lolu — mówi do swe] szwaglerkl — 

gdyby nawet pierścionek dziwnym sposo
bem zginął, to twoja strata materialna jest 
bardzo mała. Ten brylant był Imitacją tyl 
ko. Za ciężkie czasy, aby choć tnk ukocha
nej Jak ty, szwagieret, sprawiać prawdziwe 
brylanty. Cały ten pi -śclonek. przeszmuglo 
wany z Czech, kosztował kilkadziesiąt cze
skich koron — naszych kilkanaście ilotych. 
Okłamałam clę, że to soliter, abyś s!c nim 
cleszvła. 

Nastąpiła nowa kotwrtrrrracja. OoScIe po 
częll się śmiać j żartować, ale to wszystko 

było jakieś wymuszone, nienaturalne, 
Któraś z pań oświadczyła, że musi już 

Iść, bo ma w domu chore dziecko . 
Goście skwapliwie podchwycili to o-

świadzzenie, które stało się hasłem do o-
gólnego opuszczenia gościnnego domu pań
stwa K. 

Gdy zamknęły się drzwi za ostatnim go 
ścicm, z ust pani Marja padła komendat 

— A teraz szukajmy pierścionka! 
Gdzież go szukać? Jużeśmy wszystko 

przewrócili do góry nogami . 
— A ja ręczę, że pierścionek leży gdzieś 

na podłodze. 
Pan K. jeszcze raz klęka na ziemi i wsa 

dza głowę pod stół. 
Za chwile rozlega się głośne: 
— Jestl jestl 
I podnosi się trzymając pierścionek w 

palcach. 
— Alei to niemożliwe, proszę pana — 

wybucha pokojówka — ja tam tak dokła
dnie szukałam, 1 wszystkie goście też! 

Mimo to radość ze znalezionego pier
ścionka 

nie była wielka. 
Nie był to Już przecież brylant, było tylko 
similL 

—Jak mogłaś ze mnie w ten sposób 
zażartować! — rzekła z wyrzutem pani K. 
dci swe! szwaglerkl z Bielska. 

— Jak zażartować? 
—Czeski kamień dafesz ml na gwiazdkę 

jako prawdziwy brylant Co sobie goście 
pomyś'eH. 

— Ależ, warjacle kochany, ty w to wie
rzysz, ze to fałszywy kamień? Lolu, otwórz 
oczy, przecież to brylant na'czystsze] wody! 
Cztery ] pół tysiąca złotych zapłaciłam za 
niego. 

— Więc pocóż kompromitujesz I ośmie
szasz sla onowiadanlem. źe to łmliacla? 

-— Os'ołku Boży, pdvbvm nłe była Tłu
ściła te] bujdy, czy ten łajdak, który p!er-
sełitnek nłrraĄ byłby go prędko pod atolem 
podrzucił? ' n u l * u i 

N a wesele by wystarczyło 

— A l b o i na pojrrzyb. 

— M o j a pan i ! moja pan i ! 

— Widz ic ie jak kelner m u te sto 
złotych do światła podpatruje. M o 
ż * to fa łszyrz jaki . 

— Odzie t a ! Schował je. M u s z ą 
dobre być. 

Powol i t łum stę rozszedł. Ale sen 
sacja co była to była. 

— Musze znaleźć kobietę o 
mym nosie jak mój! 

kawiarniach. Obejrzał sto ty: 
sów... I znalazł!... 

Miała taki sam nos, jak on! HeuryK 
Strupek sza.ał z radości... Po tygodniu 
znajomości wyznał jej miłość i poproś'I 
o rękę. 

—• Co? —- oburzyła Się. — Pan mnie 
prosi o rękę? Z takim nosem? 

— Przecież pani ma taki sam! 
— Właśnie dlatego! Nigdy nie zosta 

ne pańska żoną! Co za nosy wyszłyby 
z połączenia naszych nosów?! Jakby 
wyglądały nasze dzieci?! 

Henryk Strupek popełnił samob>i-
stwo. Zostawił list: 

„Proszę pociągnąć mój nos do odpo 
wledz.ialności. On jest winien moi-i 
śmierci". 

S p o r t i w ę g i e l 
B O K S I H H O Z E # | . m m 

Pisma sportowe doniosły, że ku ra
dości miłośników zimowych nadspodzie 
Wanię wcześnie przyszły mrozy. Nic 
można brać za złe miłośnikom sportów 
zimowych, że sie cieszą. Ale wielu lu
dzi nie jest miłośnikami sportów zimo
wych i jeżeli zaczęli skak?ć, to nie z ra
dości, tylko z zimna. 

Kto się nie zajmuje sportem, ale ma 
węgiel, też się nie ma czego martwić. 
Jest jednak wielu takich, którzy ani nłe 
uprawiają sportów, eni nie mają węgla. 

Co ci biedacy mają robić? Zaopa
trzyć się w węgiel, czy zostać sportów 
cami? 

To ostatnie jest znacznie tańsze, nic 
więc dziwnego, że kiedy spytałem pew 
nego zredukowanego urzędnika, co sły 
chać u niego i jego rodziny, odpowie
dział mi : 

•*» Dziękuję. Z braku węgla, żeby 
nie zmarznąć, zajmujemy się sportem. 

— Jakim? 
— Rano bieg dokoła stołu. W miesz 

kaniu Jest zimno. Jak w psiarni i, siedząc 
można się łatwo przeziębić. Sprzedałem 
specjalnie krzesła z wyjątkiem jednego 

żeby dzieci nie siadały. 
— A śnadanie jecie na stojąco? 

— Nie. W biegu. Każdy bierze swo
ją porcje ijedząc, biega truchcikiem do 
koła stołu. 

Po -śniadaniu dzieci ida do szkoły, H 
ja z. żoną na miasto w. poszukjwanu 
nracy. 

Obiad jemy tak samo. Jak śniadanie. 
Ale po obiedzie trzeba przecież troszkę 
posiedzieć. Ja chce przeczytać gazdę, 
żona zacerowre skarpetki, a dzieci mu- , 
szą odrobić lekcje. 

Wtedy uprawiamy akrobatykę. Ja sia 
dam na jedynem krześle, żona na mnie. 
na żonie córka, a na córce synek. I każ
dy robi swoje. 

Mnie Jest ciepło, bo ciężko, żoni 
pło, bo Ja ją grzeje zdołu. 
ry, córce tak samo. a sj 
górze gorąco, bo 
ieby nie spaj 

Czy jesteś 



Icek i Wacek na szerokim świecie 

O f i c e r : — D z i e ń d o b r y c h ł o p c y możec ie poba- W a c e k : — C i o c i u ! „ H i p c i o " p rzy jecha ł , c h o r u j e C ioc ia T e k l a : — Możec ie m u dać k i l k a b u r a k ó w , 
wić" się z h i p o p o t a m e m . na źo ladek . ale ape t y t m a ! t a k i żo łądek w s z y s t k o s t r a w i ! 

W a c e k : —• Sześć g ł ó w e k k a p u s t y za j e d n y m za
m a c h e m . 

W i c e k : — A m y teraz s k o s z t u j e m y spec ja łów W a c e k : — H i p c i u ! C z e k a j ! Z o s t a w ! T o przecież 
c ioci . nasz o b i a d ! 

W i c e k : — S łyszysz? S y r e n a o k r ę t o w a t r ą b i . H i W u j e k T o m : — M ó j B o ż e ! G d y b y m m ó g ł prze W u j e k T o m : — T e n h i p o p o t a m pomoże m i d o 
nek" r o z u m i e , że p o w o ł a i ą . ( łostać się na o k r ę t . . . zdobyc ia w o l n o ś c i ! 

W u j e k T o m : — U d a ł o s ie i T e r a z j e s t e m u r a t o 
d o m u ! 

Ciocia Tekla: — S t ó j ! N a t y c h m i a s t w r a c a j do K ł a c z e k : — Gdz ie nasz ob iad? 
W a c e k : — L e p i e j nie p o k a z u j m y się w d o m u . 

CÓUKA TĘ c z y . 
Po pięciu latach bczdzietnoścl Józeiina 

sprowadz.la do domu szarego kotka. Jej 
mąż .portier Edmund Clcto, kupił sobie ko
lorową papugę .Człowiek przecież potrzebu 
je jakiejś rozrywki w szarcm 1 smutnem ż) 
cij. 

Jednakże nowi współmieszkańcy domku 
port jera markizy Santagelo — nie potrafili 
zabawić dostatecznie małżonków. 

Edmund wraz z żoną pewnego dnia za 
witali do domu sierot i wybrali sobie uro
czą trzyletnią dziewczynkę, by ją zaadop
tować. 

•<tań mieszkanko Cletów nabrało barw 
N*oły szczebiot dziew :.-jcia 

ichych dotychczas ścian 
ttłfld^wała po cniycta $ J ^ .ranego oj:*. Po 

^-upów. Kłania 
^^nntagelo, 

Pewnego razu, gdy już obie dziewczyn 
ki podrosły, spytała je markiza: 

— Czem byście chciały zostać w życiu? 
— Portjcrką, odpowiedziała skwapliwie 

umorusana Ada. 
— A ty? pytała dalej Llzetty markiza. 
— Ja? — odpowiedziała Lizetta ener

gicznie. Ja chciałabym zostać wielką artyst 
ką { tańczyć w teatrze. 

— Ach tak? dziwiła się markiza. Więc 
dobrze — pójdź do mnie, zobaczę, czy 
masz jakieś zdolności w tym lderunku. 

I oto Lizetta została zaproszona do salo 
nów markizy Santangelo, gdzie przed oczy 
ma domowników markizy odtańczyła swój 
własny, przez siebie skomponowany na po 
czekaniu taniec. 

Pani Santangelo postała Lizettę do szko 
ty baletowej, gdzie ta po dwóch tatach o-
trzymała dyplom z wyróżnieniem. 

Nie zdziwiło to nikogo w okolicy. Pa
miętano wszakże, że markiza Santangelo 
także była kiedyś „tancerką. Mąż ją poznał 
na scenie, a potem przywiózł w triumfie do 

A , ^ : , : ^ilfarego pałacu. 

Stary Cleto był wniebowzięty. Siedział 
W swej loży portjera 1 czytał jakąś gazetę 
prowincjonalna. Zauważył w niej czarno na 
Malem swe nazwisko! Oto panna Lizetta 
Cleto debjutowała z Dowodzeniem na des-

Ikach teatrzyku w miasteczku Caserna. Po-
ktem była w Vlterbo, następnie przeniosła 

|ę do Speził, występowała w Ferrarze, Mo-
[te, Parm'e, Padwie, Bolonji... Sława jej 

|ź"!ała, przybierała na b*asku 1 
IZC'« nadsredł list od przy-
ioszącv, że Lizetta będzie 

cały sezon zimowy w 

chwilowego zastępcę na ted wieczór — a 
nawet wiecznie umorusana Ada przystroiła 
się na występ siostry w najiadmejoz^ su
kienkę. 

C.etowie rozsiedli się w loży 1 obserwo 
wali scenę i widownię z dużem zaintereso
waniem: Na scenie rozgrywała się najcza-
rowniejsza bajka ich życia. 

Oto rozbłysła kolorowa tęcza z której 
spłynęła na deski przykryte dywanem Lize
tta, słodka Lizetta, piękna jak samo bóstwo 
— córka tęczy 1 

Lizetta tańczyła wśród kwiatów. Potem 
wyrósł jak spod ziemi piękny królewicz, 
który zakochał się w Liżecie. Królewicz tań 
czyi z ich córką. Cletowie byli w siódmem 
niebie. Bajka na scenie rozwijała się dalej. 

Usta ich nie miały się nigdy połączyć w 
pocałunku — „córka tęczy" skazana była 
na wieczne dziewictwo! Nie wolno jej by
ło zostać żoną „syna ziemi". 

W tańcu jednak usta ich znużyły się sa 
me do siebie i oto „królewicz" zą karę 
oślepł — a „córka tęczy" frunęła napowrót 
do nieba — by tam zajaśnieć jaką nieuyy-
kłą gwiazdą a potem zgasnąć na wieki 

Taka była historja, odegrana na scenie 
— wśród kwiecia i upajających dźwięków 
muzyki. Po balecie odezwały się huragany 
braw. Sukces Llzetty Cleto przeszedł wszel 
kie oczekiwania. 

Na drug] dzień Lizetta odwiedziła swych 
przybranych rodziców. Chcieli ją poczęsto
wać szklanką herbaty — Lizetta poprosiła 
o ram. Potem pa'iła papierosy, jak prawdzi 
wy mężczyzna. N?e podobało się to Cleto-
wej, ale cóż robić w'doczn?e hiż taki jest 
obyczaj w świecie artystów, do którego na 
leżała obecnie Ich córka. , 

Lizetta opuśc'ła nod koniec sezonu roz-
entir^^mowany M t?,cntem TCzym. Prze-

czytać o je] sukcesach w nadsyłanych wy
cinkach gazcL Kozuimiał tylko nazwy miast: 
Paryż, Londyn, Bruksela, Berlin, gdzie o-
becnie występowała Lizetta Cleto. 

W końcu Lizetta wróciła do ltaljl. I znów 
stary Cleto czytał o jej występach w Bolonji 
Padwie, Ferrarze IStary Cleto jednak po
smutniał ponieważ, Lizetta zaczęła występo 
wać w coraz niniejszych miasteczkach. Po 
Padwie I Bolonji przeniosła się napowrót 
do Speził, potem do Viterbo, a wreszcie do 
Caserny, skąd kiedyś rozpoczęła swą 
błyszczącą karjcrę. 

Powoli ucichło w gazetach o Ich Liżecie 
nikt nie pisał ani słowa o wielkie] tancerce. 

Wreszcie pewnego dn'a przyszła do 
domu w starym wytartym płaszczu. Na 
twarzy jej widoczne były liczne zmarszczki 
Chód był chwiejny. 

— Nie mam chwilowo engagement moi 
drodzy, powiedziała, musicie ml dać schro
nienie na pewien czas. 

Zgodzili się oboje skwapliwie. Oto 
znów była przy nich Ich córka, ich najdroż 
sze dziecko. 

Lizetta przyprowadziła do nich kiedyś 
na obiad pewnego „głośnego muzyka" Obo 
Je biadali na zmowę łmpresarjów, którzy 
postanowili Ich zgnębić, ale oni oboje nie 
poddadzą się, o n!e! 

Stara Cletowa nlebardzo wierzyła słod
kiej mowie „wielkiego muzyka", który u-
kradklem schował do kieszeni wytartej ma 
rynarki kilka kawałków cukru — ale nie 
pow'edTiała ani słowa. 

Mistrz tonów rozwodził się łle to on 
może zarobić w ciągu łedne«ro dnia, iednel 
godziny, a nawet w cląiru jednej minuty I 
sekundy. Wreszcie no szedł — by na drugi 
dz'eń powróci do Cletów ) rłeść za czworo 

Wres-:'~ 1 •«tfa »*<•- •Mn 
teatru 

Była rozpromieniona. „Mistrz" również 
lazł nakładcę dla swo.cli niezwykłych I 
pozycyj. 

Odprowadzono ich oboje na dwo 
Stary Cleto pros.ł usilnie, by Lizetta wy
syłała mu w dalszym ciągu wycink^f-nilj 
Przyrzekła to staruszkowi. • 

Ola Cletów nadeszły teraz dni ocp 1« 
nia. Spodziewali się, że gwiazda ich L <ol 
zabłyśnie znów na firmamencie sztuki., t 
kall dzień po dniu Jakich wieści od 
branej córki. Napróżno! 

— Może Lizetta zachorowała? Moż'°i| 
spotkało jakieś nieszczęście? Wiadomo^ 
tancerka — „córka tęczy", musi tak w l 
ko fruwać na początku 1 przy końcu 
stawienia. Nie trudno wcale o wyp?j 
Mogła się lina urwać 1 Mzctta mosj^'3 

Pewnie złamała nogę, lub w n\_ o s» ai 
wypadku zwichnęła! Nie można ' 
wić na opiece losu! ^ x 

Poszli więc do sąsiedniego L ł

 p o i n J 
dowiedzieć się czegoś o córef . j ^ , m 
formowano Ich, żeby się zwr 
ku artystów. . v 

Poszli więc najprzód d JJjJ <• 
wo • oszczędnościowej, y 
liry - dla niej, dla Lizf z d u f f l ! e n i e 

Jakież jednak b y ł o . O K _ . , r 

urzędnik objaśnił ze ^ , d z e 

nie posiadają. Wszy'c v, , . ,„ Z . 
córka ich, Lizetta, ^ T j " 
Swiadczonem p o k > 1
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